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:HlAJ, 14.8. W a1ka na ulicach 
'u trwała przez całą noc. 

o świcie piechota. chińska przypu­
iesparacdd -szturm na okopy japoń-
1 pobliżu Czapei i Yutkon Road. .N.­

·errany był &ilnym ogni.am arty-
. . Mimo bohaterskich wysiłków 

z chińskich, ataki zostały odparte og 
rabinów m::tszyoowych i moździe-

ycy nie zrrezygonowali iednak i 
ją swe s:aturmy. Sytuacja \\"ojsk 
'eh na tym odcinku jest . barczo 

'elnicy Yang-Tse-Pu słychać gwał 
strzelaninę z karabinów i dział. -

ta leży u krańca północnej czę­
- esji międzyr.arodowe,i. 

itu toc~ si~ mordel'.'t 'Zc walki w 
toru v..-yac1iowego, którego brG­
oddziały rądu nankińskiego o· 

ok<>1icy dworca północnego. Część 
znaicowała się w nocy w rękach 
ków, nad ranem jednak cały 
został zmów opanowany przez 

'do chińskie. 
lśz 'ca Paio-Szan, położona na północ 
~r rea znajduje się pod nieustannym 
l.' i aJ:Tt.ylerii japońskiej. 

110, 14.8. Agencja Domei donosi, 
J ·ach o Szanghaj wzięły dziś po 

1.........11ruJ!<~'7y llldział samoloty chińskie i 
'e. 

l!'~dra bombowców chińskich pojawi­
t:ziś ramo nad siedzibą głównej kwa 
santu japońskiego w Szanghaju i „ 

ob.Ilzuciła ją bombami. 
WiojŚka japońskie otwo11eyły na eska­

drę chiMką ogień z karabinów maszyno 
wy'Ch i dział pzeciwlotmczych. Wlkrótce 
Pojawiły się samoloty japońskie i stoczy· 
ły nad dzieLnicą jaipońską bitwę powiet­
rzna z naoastnikami. 

W chwili ataku lotm.iczego ulice miasta 
były przepeinione tłumem ludzi. Po wyibu 
chu pierwszych bo:mlb zapanowała nieby­
wała panika. Ki.il.kanaście osób stTa..towa­
no w popłochu. Chińczycy zaczęli zamy­
ka.ć skllepy, chowając się do piW'lnic. 

Japończycy zajmują obecnie całą część 

koncesji międzynarodowej, połotonej po· 
Vi~j rzec21ki S'uczaiu .. Wszystkie mosty, 
przerruoone przez rzekę, zostały .zamkni~ 
te przez posteiruruki japońskie, co w chwi 
li bombardowania dzielnicy pr.zez samo­
loty chińskie, przy.czyniło się do jeszcze 
więksrej paniki. 

SZANGHAJ, 14.8. W'O!bec poważny~h 
strat, jakie prrzy:sporzyły Chińczykom ba 
terie japońskich okrętów wiojennych \\, 
Szanghaju., burni.iSkz miasta polecił za· 
topić w rrzece nową partię c·żonek, tak9 

że żegLuga .zostaał zamknięta. Kitka wo­
jennych ok.lr~ów cw:łzoziemskich zostało 

uwięzionych na 'Y'.aUDJg-'11se; wol:iec zata­
rasowania k<>ry:ta rzeki zatopionymi dżon 
kami okręty te i statki nie mo·gą wydo­
stać się na pełne mor.ze. 

TOKiIO, 14.8. Japóńczycy ostatecznie 
zajęli W nocy Nahkau, WYpierając bronią 
cych się zacieUe Chińczykóv.1 z cytadeli. 

Ja·pońazycy Posuwają się powoli do 
przełęczy, natirafiają,c na zdecydowany o· 
pór. W trizech wąwozach, które stanowią 
przełęcz Nanlfau, słychać nieustanną ka; 
n-011adę. Pozycje wojsk chińskich, ukryte 
na ii~zach gór, są bardzo tinJ.d.ne do zdo 
byrfo, : J „ • j •· l łJ ,, ~J 

Mas_akra anarcll1st6w w 1\lbacete 
! ~i-. Bunty krwawo, stłumione przez ~ojska rządowe 

ii;111J!Q.Jllł il~A'~'-~;· 

PARYJŹ. 14.8. Ta.rcia między po~ze ki1ku dygnihrzy komuni:styCZJil.ycłi. Z Wa dzynarodowa urządziła. kirwawą masakrę 
gólnym.i stronnictwami w HisZpanii przy lencji wysłano do Afbacete siLne oddzia- ainarchistów, w mieście. Gmach urzędu po 
bierają coraz ostrzejsze formy. Anarchiś ły policji, które jednak zostały piizez a- C2Jtowego został otoozony przez WYiboro­
ci, prześladowani przez stoją.cy pod wpty nar.chistów wyparte z miasta. Anarchiści we odrlziały karabinów maszynowych, któ 
)Vami komUlllistów rtZąd Negrina9 buntu- ogłosili w Albacete własną repuibi~kę9 nie re rozpoczęły wście.kłą kanonanę. Mili­
ją się i zbrojnie usiłują bronić swe~ sta zaleŻtJ.ąi od WaJenoji. żyiwot tej .repu1biiki aja a.narchlst~zna, wLdzą,c bemadziejną 
nowi.ska. nie trwał dłtlgo. sytuaQję, postnowiła się poddać. PozoS'ta 

Największe r0zmiary przybrała r.rewol Z WaleI11Cji nadeszty nowe ppsił;ki -od wiwszy broń w lokalach poczty milicjan-
ta anar.chistóv.1 w AJlbacete. Anar~histycz działy bry.gady m.ię<!izynarod.owej. Pod do ci z białym szitandarem. ·wyszli z gmachu. 
ne milicje 21tfołały opanować kilika bu<l:yn wództwem czerwonego komendanta Alba Międzynarodowa brygaida· nie uszano· 
ków o znaczeniu ·straitegLcz.nym i uwięzić cete „generała" Manga.da ,brygada mi~-· Wała jednak białego. sztalllda:ru. Gay pra· 

ojna prasowa· angielsko-niemiecka-
w.ie ww.yscy obrońcy poc;i,ty znaleźli się 
na placu · prz~ gmaehem pusze.zono w 
ruch kara:biny miaszy:nowe. Ze 150 mili­
cj.antów anarchistycznych ·ani jeden nie 
wyis.zedł i:yrNy z tej .rzezi. 

Po tej · masakrze reszta odd.ział6v.~ anar: 
ch~tycziilych. uciekła iz mia.stał bą,dź też 
złożyła brof19 oddając się na łaskę ii niełas 

przybiera coraz ostrzejsze formy 
kę .kom'wnistom. · 
. Do powa.Znych rewolt ana.rchistf!OZnyCh 
doszło irówinież w Barbastrio i Caspe w. A'­

. 14.8. Wojna prasowa angiel­
'ecka pt'Zyibiera f<>rmy coraz o· 

18. Redakcja .uTimesa." postanowh 
tasować się do żądań rządu Rize 
odwoła, jak tego sobie życzą wła 
'ookie, swego ko11espondenta Eb 

w Be.tilina. __ 
lo les" p<>lecił sW~mu korespon.C:en­
ci nie opuszczaA terytorium Rzeszy 

1>yt,01 dopóki nie otrzyma urzędowe­
wyda.Jenia od policji niemiec· 

i J 
ia prasowa prowadzona prze­
ilka.rzom zagranicznym przez 
iecką .spotkała się z ostrym pro 

__ 7.e strony zwi~u prasy zagranicz 
Berlinie. 

k.i k wy.stoso.wał do reda1kc~i uAn· 
:1-0 , organu mm. Goebbelsa hst, wy 

oburzenie z powodu napasUiwe„ 
,. ułu dziennika i przeciw 0&karże 

~cY. oby Oziennika.rze ;zagraniczni, a 
i. · e Ebbutt9 mieli uprawiać jakąś 

łośó kohtrrewolu.cyijiną pl'Zecii\\i rz:tr 
liem.iedlciemu i jakoby za pienią,dze 

· um~ni~ złośliwe i tendencyjne 

wiadomości z Rzes.zy. Zwi~ek prasy za­
granie$ej piętnuje wynW'zenia uAngrif­
fu" wskazu.ja.o<:, że taikie wyslEiiPienia w naj 
wy~ stopniu zaglrażają Pomyfilnemu. 
rozwojowi atosunk~1 międzynarodowych, .. 

W.~tPY.N:·1 ~4.8, Władze angielsłctłe ~~ 
~~iły wyd~letµe ~· granic w„ Brytanii 
'-alszyon kl.ll<iu obywateli niemieokich, któ 
ryich działafuość na terenie Anglii uznana 
została za niepożą,daną. , 
Now~e te wyidalenia, jak i artykuły pra 

sy angielskiej, d0noszącej, że kiJJkase~ 
Niemców, mies.zlkających w Angilii pozo­
staje na usługaeh niemieckiej Gestapo, 
spow,odowało wśród Niemców popłóch. 
Licizni obywatele ~eszy u<;iekają z Ang­
lii, chociaż \\-ladze angielskie nie zar~i 
ly ich wydalenia. 

Ci, którzy wezwani zostali do poliqi, u· 
cielkają natychmiast po przesŁuch.niu, ,,Dai 
ly Herald'1 C.<>no-si o pośpiesznej ®ie~ee 
pewnej turystki niemieckiej, młodej ele­
ga.n.okiej i zamożnej kobiety, która zatrzY. 

mała się w jekinym .t naidJroZszycll hoteN 
l.l(mdynu. 

Działalność jęj zwróciła uw~ połieji 
angielskiej. OśWiadcż-yła ona, źe preyby 
ła do: Lon9yi1;1;u w-yłączin.ie w celach tury­
stycznych. PQ prze·słuchaniu jednak da­
ma owa pośpies:imie· WYjecihała ·do Nie· 

Arago.nii. Anarchiści wypPfili milicje ko 
mu.nistyczne9 krt:óre okopały si~ pod mi?­
stami. Dla stłumienia rewolty wysł8til.o z 
WalffiU?ji wojsko :t samochodami pancer· 
nymlL _ t ,, . t i 

. W, Barcelonie, gJd.zie krwawy płk. Po-

miec. 
'' 

zrus prmprowadza masowe ares2.1towa11ia 
przywódców niekomunistycznych docho-

1 • ; • !,.t. : dzi do nieustannych demonstracyj i starć 
Anarchiści ze swoich fortec na przedmieś 
ciach uvządzają .nies.pacziewa.ne WYPady, 
do śradmieścia stolicy Katalionii, i po u-

Litwlnow ledzi·e 
do Bad Oastein 

tarozkach z oddziałami rządowymi wy­
cofuj!ł się ZnÓW na przedmieścia, 

Do rozruchów · doszło nawet w Sal}:lej 
WiIE~~. 14.8. Bawiący w Wiedniu so Walencji. GrliUpa anairchistÓ\\1 i trockis­

wieoki_ miniater spraw zagranicznych Lit tów usiłowała wtargnąć -do pałacu prezy 
winow zmienił ~wój prog'llam po&óży it denta Azany, ażeby zaprotestować prze-· 
ma się udać z Wiednia do Bad Gastein. ciWlklo ciągłym aresztowaniom: przywód: „ 

Wi miejscowości tej bawi obecnie sze ców organizacyj anamhistycznych i troo­
reg wy;biltnych osobistości międzynarodo ,kisto~kiej POUM. 
wych. Demon.stairain:ci ao$tal·i się jedynie na 

Z polityików przyibył tam premierr wę poidw~ze pałacu, skąd !Zostali wyparci 
giers-k1 Daranyit węgierski minister oś- p.tze~ gwardię sztu.rmową. Podczas strrcia 

v.ia>ty H.oman, czechosłowacki niinister na podwórrzĄJ. pałacowym zabity został je 
Meier otaz ·szereg posłów państw europej den anarchista, a kilkunastu odniosło z-a· 
skich~ _ 1 __ ,__,__~, . ny. PozQ5tałych ares~owano. 
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a ·święto żołnierz 
J~yk pOl1ski posiada słowo jedno, taliz 

m:an cudowny rozkwitu narodowej potęgi 
Rlzeczypospoi'itej, słowo które jednoczy 

;~1szystikie serca patriotyczne, niweluje 
róim1ce, łączy przeciW&tawne obozy poli 
.tyczne~ · -
Słowo to mocne jak imię samej Polski, 

zwie się - wojsko. Wojsko polskie, potęż 
ne, doskona[e zaopatrtzone i zorgan~wa 
nt. 

I jeśli dzisiaj z prawcLziiwą dumą i rado 
ścią stwieI'ldzamy że w: Polsce - której 
historia pozos·tawiła w spadku doświad -
czein.ia antym.i[itarystyozne i testament na 
wołuiją.cy do two11zenia wielkich sił o.b -
ronm.ych ~ nasi ź<>łniertLe, nasze wojsko 
jest otoczone po"i$zechną pełną szac;unku 
miłością, to dzięki tellllU, iż uczucie to nie 
powstało z dnia na dzień nie zostało 
wizbudzO!Ile ~yimi efektami pstrych 

mwndurów i parad, leC!Z powstało z siewu 
znojnego na polach bitewny.eh. 

Gdy mowa w Polsce o wojnie, o bit 
wach, o woji&ku, rysnzją się one na tle o~ 
brzymiej postaci Twórcy naszej niepodle 
g,łości który ideę żołnierskiego rycerstwa 
podniósł do wyżyn pojęć „Honor i Ojczyz 
na" na sztandarach wojskowych . wyipisa 
nych Gdyiby więc zapytać historię, by o­
rzekła :z c:zego się Rzeozpospolita zaczęła 
na to tyffiko tę jedną krótką dałaby odpo 
wiedź. Z wojska i Wodza! 

Wiraz .z wojskiem bowiem powstawała 
iPolska. Gdy wojsko !Itisz.czyło w Polsce 
chyliła się Rzeczypospolita ku upadkowi, 
gdy wojsko rosło w siłę - rookwiltała 
Rizplita. Wrreszcie te dwa pojęcia Rz~po 
spolilta i Wojsko Polskie stały się w mi 
cie naszego odrodlzenia nierozłączne, wza 
jem.nie się symboli:zują,ce. 

Nic więc dziwnego, że wojsko w Polsce 
stało się kośćcem naszego życia państwo­
wego że bez pojęć obronnych, bez wgl'ądu 
na potrzeby obrony narodowej nic wielkie 
go w Polsce dokonać nie można. Sięgnij 
my do do""'<>lnej dziedziiny: społooznej, go 
spodarezej, polHycznej - w każdej tkwi 
wtZgffąd na obronę narod'Ową, potrzeby woj 
skowe są jedyn~ właściwym drogo -
wslfazem. . · : : 

Fac)lowy robotnik uz.upelniający swą 
wiedzę, praktyciznie wiadomościami teore 
tyazny~1 pracujący w Wa.I1Unkach bezple 
cznych i higieni.crzm~h, żyjący w pomyśl 
lllych warunkach- to poeycja wielce do 
datnia w rachunku obronY, pafiis,twa. Ro 
botn~k pracują.cy w warunikach g.rożących 
iniw8ilidztwem, żle płatny, ,borykają.cy się 
z nę,dzą, wydany na łUip wrogieJ demago­
gii - to skata ogromna dla obrony na 
1·o<l!ow~ Rolnik który nowocześnie prowa 
dzi SWl!s gospodarkę, pr,zemysłowiec który 
Ola swych jednostkowych interesów za­
kreśla granicę, pojęciem dobra państwa, 
11rzędnilk skir~e wypebniający swe obo 
wiązki i rozumiejący ducha prawa i prze 
pisu - to dobl'.o państwa i jego obywa 
teii: oto fundamenty pod budowjl potęż 
nego gmachu obrony narodow~. 

Riuihtura nzymska wytworzyła pojęcie 
najwyiźszego prawa w posta.ci dobra ltze­
czyipospo1itej: salus Rei puiblicae lex est o 
lrulrtu,ra odrodzonego Państwa Polskiego 
1dała SYliltezę najwyższego dobra Rzeczy­
pospolitej, którym jest - Wojsko Pol-
ski~ . , 
1 Ta Synteza bije ze słów · Naczelnego 
Wodza Marszałlka śmigłego Rydza wypo 
wie dzianych przed dwoma la:ty: 

Pierwszą z tych wartości jest żołnierz, 
jako nieodzowny elettlenrt; bytu państwa, 
nie tylko w sensie fizyczinego istnienia pe 
wngo tY!Pu żołnierza a.te w sensi~ samej 
idei państwa. Komendrurut wbudował tę 
inową wartość Jako najważniejszy element 
~ lkonstrulooji państwa i nauczył naród ro 
zumieć że jeśli ten element zaczyna murr 
szeć lub gnić to cała konstrukcja grozi za 
waleniem. Piilnujmy tego nowego naJbyt­
ku serca i II'oZumru polskiego. '11r.zeba, aiby 
każde p<»skie dziecko, ucząc się pierw -
szych ,słów pacierza, równocześnie uczyło 
się kochać ideę żollniersitiwa. N~echaj każ 
da polska ma tka pamięta o tym, myślą,e o 
szczęściu i hon:or,ze swego syna Bo Rzecz 
pOSpo,ta nasza jest otworzyista ja:k to po 
wiedział jeden z kanclerzy ipo1skich w 17 
wieku; - i cóż postawimy d:i'a obrony jej 
otwartych gra.nic, jeśli nie piersi żołnier 
L\Jd~( . '·: . ; l ' I I '~ 
Dzień 15. sierpnią jest narodOWYf?D. św~ 

tern żołnierza polskiego. Nie jest to świę 
to historycznie wyro2JU.moWane, nie wyply 
wa ani z żadnych przesłanek partykular 
nych, porntyC2lllych czy biurokratye®ych 
nfo jest sztucznym przyozytn!kiem do ży­
wej tradyqji ale nią samą. Zrodziło się o 
no z głębokich ucruć całego narodu 
wzglęqem właSt.nego wojska, powstało z 
wierzeń społeczeństwa które w tej dacie 
upatrzyło widomy znak największego poi 
skiego zwycięstwa, zwycięsh\"a żołnierrza 
pols'kięgo nad wrogiem odwiecznym. 

Nie jest to dziełem przypadku, leJz ra­
czej mocnego instynktu narodowego, 

święto żołnierza polskiego pr2.;J>ada w 
d.niu Matki Boskiej Zielnej. W Polsce bo 
wiEmi tradycja dzleijowa przeplatała się za 
wsze z poJęciami chrześcijańskimi póezy 
nając od pieśni bojowej rycerstwa po~ · 
skiego 11BogMo<lziea" pop:rzez obro~ę Czę 
stochowy i ryngirafy żołnierskie .z wilze -
rllJllkiem Maitki Boskiej aż do 0statinich cza 
sćht, 
Dzień 15 -sier,pnia jest dniem radości i 

dumy każdego Polaka, manifestae 
wolnych obywateli dla własnego 
W dniu tym tradycja nie toleruje 
~ozbiem<!ści politycznych, żadnj 

n1czk'owan: pod sztandarem wo)ł 
czą się uczucia w:szystkich obyw 
jak zjedtnoczyły się bez zastrze 
m~ętnych dniach sier.pniowych 

D,zień 15 sierpnia, to święto 
skich, .najwyższego dobra Rzpli~e 
to skonsolidowanego pod znaki 
ny narodu polskiego. 

Pogroin bolszewików pod Warszawą 

~tawn'm zwue1~itwe·m wiaru, miałów i euwm1~1 
.. -..;: "~~ 

Organ watykański „Osserwatore ·Rom'ano" o znaczeniu pamiętnego czynu p 
CITI'A! DEL VATICANO, 14.8. Z oka'­

zji zbliża,ją.cej ' się roeznicy bitwy warszaw 
skiej 110sserwatore Romano" zamieszcza 

· na pierwiszej stronie obszerną korespon­
dencję z Warszawy, poświęcopą pobyto­

- wi 0ibecmego. Papieża, Piusa 11-go w Po]- ' 

sce. Zwycięstwo to, pisze 110sservatore 
Romano", było nie tyliko decyeują.cym 
dla losów Rolski; ale róWlnież dla dalsze­
go rozwoju cywilizaoji zachodniej. Bolsze 
wicy zbliżati się do Warszawy i wielka 
bitwa, mająca rożstrzygnąć o wolności 

• '-t . : • ;-~i .. - ~ : . .;- . . · ... 

Wspólna nota 5 mocarstw 
do Chin i Japonii 

TO.KIO, 14.8. W.spólna nota, doręctona 
przez przedstawicieli Anglii, Firancji, Nie 
miec, Stanów Zjednocz. i Włoch podkre­
śla wobec rcZą,du nankińskiego i ambasa­
cpra japońskiego w Chiin.aich znacze'lli~ 
interesó~1 mocarstwo.wych w Szanghafu i 

domag~ się od rrządu chińskiego wycofa 
nia wojsk z miasta, zaś od rz~du japoń­
skiego nie nadsyłania dalszych posiłków. _„ 

Wysyłka wojsk amerykańskich 
na razie n·e przewidziana 
WIASZYNGTON, 14.8. Sekretarz 

stanu Hu.LI oświadczył na konferencji pra 
sowej, że sytuacja w Szanghaju jest po~ 
ważna, lecz mimo to wysyllka wojsk ame 
rykańsk~ch rz FilliPin .nie jest na razie prze 
w~tlziana. 

Fo~ski ,oraz o wielkich wartoM 
ry · M:r.ześcifanskiej, miała roz 
dnia na dzień'•. Autor przy;po · 
czesnY dzie1kan korpiusu dyiplo 
go, nuncjusz A.ehi:lles Ra:tti Pt 
powstać w WaiJ~zawie7"mimo, -
dyiploma ty;c2fily wyjechał do B 
N'llineijusz uważał bowiem za s 
zek pozostać co ostatniej chwili 
ludnością, wśród której reprezent 
licę apostolJską. Pobyt jego w 
wie podniósł na duchu mieszk 
sldej stolicy. a 
Zwycięstwo Józefa Piłsudskiert 

tynU1Uje 110sservatora Romano''. 
ma.ło pod murami Warszawy 
baliszewiakich, zagrażających 

1J>aństwom Europy zachodniej. 
wne zwycięstwo Wiary, ideałó 
wilizaqji kato)itckiej i rzyms_kie 
tego zwycięsbwa upłynęło już 
ale C:obrodziejstwa teg0 21Wyc! 
się odczUJWać jes.zc.ze diziś ·we 
snej, sklóconej znękanej E 

f'ala aresztowań obcych obywateli w Sowietach 
0 

U.stry protest ambasadora Rzeszy w Mosk 
przeciwko ·aresztowaniu 214 Nie111ców 

BERUN, 14.8. Z poleceni~ rządu Rize· 
szy ambasador niemiecki w Moskwie zło 
żył na ręce rZądu sowa.ecldego ostry pro­
test pI1Zeciwko aresztowaniu szeregJU o-• 

bywaiteH Rzeszy na terenie Sowietów. -
Prasa niemiecka donosi z niezvrykłym o­
bunzeniem o :takrojonych w ciągu ostat­
nich tygodni na szeroką skalę fali aresz-

. Zacisze . w pracach rzadu 
Dopiero w październiku nastąpi ożywienie· 

WĄRSZ~W!A'., 14.8. Wyjaz<3 premiera. 
SkładkoWiskiego na dwutygodniowy urlop 
WYiPoczyn;).;:owY oz.nacza zacisze vi pl'a·, 
cach rządowych. Po jego powrocie wy­
jeżdża zaraz Ra wY'Poc:zynek wicepremier 
R'wiatkowski, który tymczasem obok kie 
rownictwa resortem skarbowym, przejeż­
dża Cdd1mennie do prezydiuJill rady mtni­
strÓW 1 żeby załatwić spraiwy bież~ce. 

W biuJI'ach ministerialnych toczą się 
pra~e nac prorjektami ustaw, jakie będą 

wniesiione do parlamentu, a także nad pre 
. li:minar.zem budżetowym. Rrójektów usf'a 
woda\l\oiczcyh będzie ~ o iJe można w.no'­
sić po dotychczasowych przygotowainiach 
- niewiele. Preliminarz budżeto'Yy bę­
dzie się obracał mDtiej · więcej w ramach 
cyir zeszłąrooznych._ _ 

N a tych pracach minie i wrzesień. Do­
pieo paździel'nik wprowaJdzi w prace rzą­
dowe wiele żyda. 

• • < 

,,Międzynarodówka" zakazana w Rumunii 
Zarządzenie min. spraw wewnętrznych 

BUKJARESZT, 14.8. Rumuńskie mini­
~ te<rstwo spraw wewn~tr~iyeh wydało za 
kaz śpiewania Lub granh . ,Międzynaro­
~ćm"Uti''. Osoby, lub organizacje, które nie 
zastosają siię do rozalorzą,dzenia, _karane 
b~d~ sy,doWJJa.e. . . . _ 1 • • •• ..:;,. , 

lnne rozpo.rządzenie min. spr. wewn. 
. wydane prze<3 kilku dniami, zabrania or­
ganizowania .?Jbiorowych wieców poiitycz 
nyieh, procesyj, marszów zbiorowych i 
wycieczek zbiorowych ,bez poprzedniego 
zezwolenia ~erstrwa~ .. ., _ , ~' .• 

towań obcycll obywateli w So 
Lic2lba ares7t'owanych oby-w: 

mieckich oblk.zana jest na 21 
Wiśród aresztowanych 2Jllajdo 
m.in. również 140 Węgrów. 

AJresz;towani Niemcy, stano 
20 proc. wszystkkh obyiw.a 
pvzebywającycb w ZSRR zn · 
obozach koncentracyjnych, 
nach śle&zych G.P.U. ' 

MP~'KW!A'.. ;14.8. _; Wyc 
VViładywostoku 

11 
Tichookie<>inc•_,,_ 

da" donosi, że przewodnicr.ący 
stoakiego C!kręgow.ego komite 
czego {odpowiedniilk wojewo 
oraz dwaj członkowie tamt · 
tetu partii · .funnistyc2filej 
więziieni. Kier-0wnik wład 
„Komsomołu" został tllZillany 
ludu'~. 1 . I.:, , o 

z Białot1Usi C,onoszą o no" 
Wlłlliach, Wychodzący w ·' 
„Raboczij" donosi o aireszto 
ruskich komisał'zy handlu 
i zdrowia. 1 , . 1 

Prze1i11wanie 
·szybkie - staranne - z 

Piotrków, Legionów 2; t 



ergiczny protest Arabów 
przeciw uchwałom kongresu slonistycznego 

sze prace kontisti ntandatowej w Genewie 
LIMA., 14.8. AraQski komitet 
pis.Ino do wysokiego .komisa­

tyny, ,do ntinistra kolonii oraz 
" mandatowej, w którym ener-

testuje przeciwko przebiegowi 
bwałom kongresu sjonistyc.z.. 

sprawozdań tego kongresu wyni 
by komisja brytyjska pod prze 

Peel'a w czasie swego poby 
ynie konferowała z przywód­

'w Weizm.a.nnemi ibez udziału 
·cieli axabskich. 

. , 14.8. Kx:imisj1a mandatowa 
ła wczoraj w ld.alszym ci:J!gu PI'IZY 

bsy Gore udzielił różnych wy 
do ułożenia się w prLyszłości 
między żydami i arabami, a w 

' i, jak mają być rozwiązywa· 
i~ia dotyc?ąee osieot.enia i 

religii 

k Czang Kai Szek i jego ma? 
-ezłonkami metodystów tak z;wa 

Memoria~ Cniiirch w Szangha 
charakter.ze marszałek odradza 
Chin zwrócił się w Wielki Pią 
rędziem do obradującej w t~ 

atilej W.schodnio ĄzjatyclcieJ 
· kościelnej metodystów. <Nę • 
którym mM'szałek wyłożył swe 

znaczenie dnia wiebkopo~tne 
ł pierwszY. sekretarz N owego 
u odr-0dzeńczego stworzonego 
g Kaj Szeka puł1koWlll!ik JL. Hu 
y Wyrażone przez Czang Kaj 

·a..niają nową stronę życia psy­
wodza Wispółc.zesnych Chin. 
. · - pisże Czang Kaj Sze.k -
pojąć sensu życia Be-z wiary 
ępować do realizacji zakireś 

lbie celów czy to chodzić będzie 
y małe.Lu<1Żie, krt:órzy udekają 
ościami cofają się w pół dro 
iaj4 ~iedokóń.Czone .r0zpoczęte 

·e dzieła, dow-0d.zą, ze ni~ mieli 
· ry Jestem od W lat ch'rześcija 
Jgłębiam się często· w h~kturę Pis 
~o N~dy jed!nak święte księgi 

· tak drogie jak w okresie mei 
iowej niewoli w Sian. 
.· je Czang Kai Szek jak WJ 

godtzinach niewoli, która spadła 
jak grC>m czytanie biiblii było Je dy· 
l ukojeniem i Źródłem nowej si­

Ch.rystusa oddzi.afywuj,ąca szcze 
człowieka W.ischodu swym misty 
była dla samotnego więźnia no· 

ciem. Ze ~ystlkich jegU w,ka 
jższym stało się dla marszałka 

lowe przebaczenie nieprzyjacie -
nie wiedzą co czynią Mówi to 
zności wpdz;c odradzaj~ch 

Przed swą podróżą do Szenzi. mar 
rtg Kai .S.zek miał jakby prze-
eka~ ~o wyparZeń. Jak pi 
in}11ID mu było że w armU czyn 

enity rozkładu Otoczeni~ pr:ze-
mal'$zaJlka przed grożącymi mu 
efistwanli. 

ałent.'-i>isze inar.sZałek- mimo 
ostrzeżenia Jako wódz armii na 
miałem obowiązek kierowania i 
ia.nia podległych mi oddziałów. 
obowi~u nie wolno był.o U.chy­

~ólin.ie w chw.iiij tworz~~ pod 
oczenia narodowego i budowy 

ad:u W państwie ~lędy na moje 
bez.pieczeństwo m~łały zejść na 

wobec Wielikości i odipOV.''ie -
i ezekają'Cych mnie tadań. 
c · zaciążyła nade mną ~ snu.je 
k !dalej swoje wsp<>n'lnienia - U 
ID!nie najpierw za]?ewnieąi.ami 
fjaźni nakłonić do PQ~Cenia do 
włij litlii _P.c:.tem &rożono mi aka 
~e~ front ludovry na ito'rturt i 

pr.001110Szenia Lwdnoś.ci, o illeby u:lvrorzono 
niezaleim.e państwo na· 1teirytori1Um będ~­
cym obecnie pod mandatem, 

P. Ormsby i p. Ha11 opuszczają 1dziś 

wieczorem Genewę, · ' · ~ · ··· , 

W, n91;b1iższych dniach !komisja manda 
towa zajmie się opracowaniem, swego ra· 
portu, -

Polska wystaWi'a własne stoisko 
' 

na tegorocznych targach wschodnich w Królewcu 
BIURLIN, 14.8. W tegorocmych tar· 

gach WISchodlilrch w Królewcu weźmie ró­
wnież 1Udział Polska, wystawiając na wła­
snym sto<.isku swą produkcję eksportową 
zwłaszcza roiliniczą i rękodzielniczą. W u­
roczystości otw8JI1Cia targów weźmie u-

dziia.ł am.lbasador R.P., Lipski, oraz liczni 
przedsbawiciel.De ipo~ikiej prasy v.i Niem• 
.czech. Z Polski przyibę&ie oprócz szere­
gu przedstawicieli :ze świata gospot:farcze 
go, trówniież kilka wy-cieczek. 

ma sensu 
napadniętych Chin 1narszałek 
Czang-Kai-Szek 
śmierć. Wiara w Chrystusa pozwoliła mi 
przeciw,stawić tym giroź.bom sipokój, v.-y· 
pływający z przeświadczenia o słuszności 
)Sprawy które służyłem i sbużę. 
W~em w moim działaniu poHtycznym 

jest dla :mnie wieiiki Sun Yat Sen (nazwa 
ny również chrześcijańskim generałem) 

- pisze dalej marszałek Czang Kai SZek 
Od pieriwszej chwili gdy raz.poczynałem, 
szlrn!enie podległych mi oficerów w no· 
wym d~bu. · dwa zawsze dawałem im 
wskazania 1) aby jeśli .zau;ważą kiedykol 
wiek i przed .sumieniem swoim będą to 
mogli podtrzymać że srożę swoim celom i 
że działa1ność moja sprzeczna jest z naj­
żywotniejszymi interesami mego narodu 
-.:.osą,dzHi mnie i zgładzili, 2 tak samo 
wolno postąpić katdemu żołnierzowi, któ 
_;ryiby stwierdzil, że słowa mojej przeczą 
pra~dzie mego życia że zdradzam sprawę 
rewomQji narodowej. Inspirowałem się w 
tych moich zaleceniach wielkością Chry 
istusowego umiłowania praw.dy, jak i 
wspaniałością wielkiego mego poprzedni 

ka na drodze odrodzenia Ohin i wiernego 
1uicz,nia Chrystusa generała Sun Y a.ta Sena 

Sun Y at Sen był chrześcijaninem, a naj 
większym darem jaki uzyskał on od Chrys 
tusa była jego miłość do wzgardzonych i 
pon: żonych z kitórcj zroldziła się jeg0 wola 
wyzw:olenia ich z ja;.·:ma niewoli i uc'sku 
Chin.y walcząc o swą wolność wskazują 
,iednccześnie drog~ ofiarneg·\.l wyzwoleń­
aet,;o C'7.yuu wszy„1.k:m rasum i narodom 
1ucfśnionym. W tym tkwi wielkość dziejo 
w ego poati\.nl.11ctwa t.drodzony . , Chin wal 
czr. cych p •ru.ci·:1klJ t·rutalnej materialnej 
or;emocy zieJ. bez ''llzgliędu na źródło, z 
któ: ego po<f1od"-: Po\\ odzenie każdej dzie 
Jr,wo twórcz~j r1tw0;ucji zależy od stopnia 
·:..i l'.gnnkwania w Wierze : przesycenia 
~ej zasrudą wszec~1ugamiające : miłości 
Chrys~usowej. · · 

F z,dJzi'W1Jla \'\ ; ~ lk &ć i siła bije 7. tycb 
słów. PiOS'ta~ och:>W'..dela d·1~zy chińskiej 
staje przed n-.mi w nowym śv1ietle wzb'J 
~11.ając podziw swą ewangielbr.. '..ł p:ostolą 
i głępią, wiary - tej siły, kŁó:'ł cuda dzia 

Akcja Katolicka w Polsce 
a walka ·z alkoholizntent 

Pot~Y web religijno ~ społoozny, 
szerzący sit szy~ jak lawina w społe'" 
czeńistwie naszym pod nazwą Akcji Ka­
tolilokiej miał d-0tąd uwagę swą skierowa­
ną w kierunku zgłębienia swej ideologii i 
zaprowadzenia pewnych zasad raq0inal-
1I1yich w metodyce pracy swej. Mimo to za 
"\\"8ze odnosił Się JnYchylnie do akcji 
iprzeciwaJ!lcoholowej przeczuwając je,j do· 
.niosłość. Obecnie zaś, gdy Polskę spoty­
ka zas.zczyjf; u.tzą,&enia pierwszego w d.zie 
.jach Kościoła, mi~ynarodowego katolic 
kiego kongresu przeciwailkohofowego, Ak 
cja Katotiaka ·bierze w kongresie ofiic.jal-
1ny udział i niewąitp1iwie licznych będzie 
miała przedstawicieli tytn bardziej, ~e kon 
gires obraduje w Warszawie i to zara'Z po 
.ukońozetJ.iu Studium katoUckiego dl~ in„ 

teligencji, W!Praw'dzi'e cały kongres bę· 
dzie obradował w C.ucbu zasad katolic­
kich. Jednakże obraduje jeszcze ponadto 
osobna sekcja Mroji Katoliakiej1 która 
ma uprzytomnić słuchac.mm ścisły i bli­
ski związek zachodzący między dążenia­
mi AJkcji Katolicl<iej i ruchu przeciwa~· 
koholowego z tychże zasad wyrosłego. 
Tematy wyikładów b~ą nast~ują.ce: 

1. W alika z a]koholizmem pi!llnym za • 
daniem .Alkcjd KatolWkiej (X, Biskwp Kal„ 
ler, Niemcy), 

2. Nowoczesna żącliza uiywania i a.sc~­
za nowoczesna (0. Stracke T.J., Belgia), 

3. Cnoty społee2lne wa.r:unki~m. zdrowej 
rodziny katolickiej (Dr. Rochhardt, Au~ 
stria), 

4) Zadania or,anizacji ptze~iw8/lkQbQ· 

5tr. ! 

HOTEL 

Continental 
WARSZAWA 

Marszałkowska 84, tel. 95844 
naprzeciw dworca głównego 

obok przystanek tramwajowy i autobusowy 

POLECA 
POKOJE JEDNO I DWU 
OSOBOWE PO NISKIEJ 

'.CENIE .. ===== 

Opieczętowanie tragicżnej 
wieży ratusza w Tarnowie 
TĄRNóW. Na zarząpzenie władz sądo 

wych fata1na wieża ratuszowa w Ryn1ku, 
w której zamordowani 2l0stali dwaj 'stra­
żacy, ś.;p. Ba·rnaś i ś.ip. Gwóźdź, - zosta­
fa .op1ee'Zętowana. Posterunęk wa11t0Wni• 
cz,y strażaków przeniesiony został na wie 
żą kościoła katedraJlnego. śledztwo w 
sprawie ohydnego morderstwa spoczywa 
w rrękach sędziego śleóczego, dra Grzyb 
ka, tego samego. który w charakterze sę­
dziego dla spraw szczegómej wagi, pro· 
w.adził ślediztwo . v.i głośnej aferze korup· 
cyjnej Fłeischeroyvej i ś.p. Parryfowiczo· 
w~~· 

Gibraltar japoński przeciw 
Singapore 

Od chwiU gdy na.skutek rozbudo·wy for 
ayfńlkaCJji angiełlSki Gibraltar na WiScho· 
dzie polił; i twie:ri&a Silngapore stały si~ 
niezdobyte, ni~okoi admi:ralicję brytyj · 
ską ikwestia kanału Kra, iktóry miałby 
przeciąć w najwężsizym miejsc.u półwysep 
Malaj.ski. Kanał ten pozwoliłiby okr~om 
dążącym z Zachodu na pół.n. wschód ami 
iać cieśninę Malajską a zatem i Singapo 
r<!, którego działa i samoloty panują nad 
tą cieśaiiną. Umocniony zaś odpowiiednio 
kanał Kra. stalby się drugim Gibral'tarem 

~ na Wischodzie, którego istnienie .zreduko 
wałoby do zera znaczenie Singapore, Ten 
oto kanał, który znajdowałby się na tery 
toriium Sjamu, mają budować Japofu::.zycy 
kitórych q>ływy polityCiZille i gospodarcze 
wzrosły ogromnie w Siamie od czasu ab 

dykacji ~róla Chulalongkorna. Anglicy 
nie tają obaw wobec zamiarów Japończy 

ikóV11 któr~ uśmiecha s.ię niewątpl. myśl 
zaszachowania Am.glii na Dalekim Wscho 
dizie przez odcięcie jej floty od wolnego do 
st-ępu na wody chińskie. . 

Prezydent Roosevelt zmniej 
sza wydatki państwowe 

WASZYNGTON, 14.8. - Prezydent 
Roosevelt postanowii.ł cei'em Zl'ÓW'll.QV."aże 
nia budżetu, .zm,niejszyć wszystkie wydat 
ki państw.owe o 10 proc. W, najbliższym 
ozasie od!będzie się szereg konferencyj 
międzymini'Sterialnych, - celem :wprowadze 
nia w życie tej decyzji. 

Dlaczego tak chętnie palimy? 
.Rrofesor holender~ki van Olden prawa 

cl.ził dJUgotrwające badania nad wpływem 
itytoniiu na organizm 1udzki i nie zadowa 
łają.o się tym - sikierował szereg pytań 
p0d adresem kililmset osób, chcąc otr2'y· 
mać dokładne i ~egółowe odpowiedzi 
na pytanie, dlaczego palą i jakie odibiera 
ją wrażenia .podczas palenia. e; otrzyma • 
nych odipowiedzi nie można było wysn.uć 
pozytywnych wniosl<ów; niek!tórzy przr 
,zinawaJli, iż pale.nie wpłyvra uspokajająco 
na nerwy, inJnli zinów stwierdzali że paie· 
nie sprawia im przyjemność, aozikolwiek 
nie mog1Uby 0ikreślić dokłactnie dlaczego. 

!owych, w szczegoiin.ości abstynenokich 
,(X. dr. Padaoz, Polska), 

5. Zadania prasy katolickiej .<X. pra~ 
łat Kaczyński, Polska). 

Jalk stąd wynika, sekcja Akcji Katolic· 
1kiej nie zamierza poruszać sp.raw doty· 
czących 4 u.grupowań stanowych, a raczej 
.sprawy zasa<lni.cze i ogóLne, które będą in 
teresowały wszystkich katolikÓ\\1 z orga­
nizacji głównych i pomoC1I1iczych Akcji 
Katolic:kiej. - Dalszymi informacjami 
służy: Katolicki Związek Abstynentów, 
Poznań, ul. Podgóma 12„b! ____ ._...1 
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· Państ o 
w uchwałach kongresu żrdowskiego 

Re2mlltat k~esu sjonistyc.zn.ego, za-. 
kończonego przed kilkoma dniami w Zu­
rycbiu oceniać t.Ilzeba Pozytywnie. Repre · 
zentacja ?;ydostwa światowego - bo wol 
no tak zapatryiwać się na kongres ajoni­
styczny, ac2Jkolwiek formalm.ie jest on 
przedstawicielstwem tylk·o różnych odła­
mów sje>nistów - wypowiedziała się za 
zasaidą sam.odzielinego państwa żypow­
skiego "' Palestynie. 

P.rz.eibieg d~kusji ,po.zwala stwierC!zić, 
że pragnienie po.siadania własnej orgaini· 
zacji państwowej jest d:ążeniem powszech 
lllYm wśród rozsianych po całym globie 
żydów. ROOmice w. poglądach manifestują 
się natomiast w. dZiedzinie ustaleń co do, 
czasu powołainia do ,życia niepodl'egłego 
iPaństwa żyidowskiego i - oczywiś.Cie -
jego glI'allic, ;raczej jego ~em.n.ości. 

Rozbieżności zapatrywań są <!'Ość zna­
czne. Zarówno dysknsja, jak i stosunek 
głosów, oddanych za i przeciw podstawo~ 
wej rezolucji rp0litycznej ko~esu zurych 
skiego wskazują, że r.oz.bieżn.ości te wy­
stępują nie ty~o w zależności od. poglą;· 
dów, .społecmo - politycznych przedstawi­
cieli rómi.ych ugrupowań sjonistycznych! 
ale również w zależności od tego, w ja· 
kim !kraju i w jakich warunkach żyje ta 
grupa narodowościowa żydowska, której 
reprezenrtanci mogli w ZurY.:chu dojść do 
głos~ , 

Ale nie o podkreślanie rozbieżności 
nam w tej chwili chodzi. Wr~ przeciw· 
nie - o wydobycie z d)l!skusji i uchwał 
zurychskich tego, co jest dla dalszego 
rozwoju zagadnienia palestyńskiego twór 
c.ze, realne ___. tego, co przybliża moment 
jego rozwiflzania. - , • . „, 

Zdeklarowali więc przelde wszystkim 
uozestnicy !kongresu, że pragną własnego 
państwa. Odrzucili równocześnie propozy 
cje angielskiej komisji królewskiej, szki·· 
cujące ~iał Palestyny i g;rainice tego 
państwa. Oznacza to, że , re.prezentacji cy 
dostwa nie dogadza .zarówlllo sposób, w, 
jaki komisja królew1Ska proponuje roz­
strzyigmąć o granicach państwa żydowskie 
go, jaik i to, ceym chce państwo to obcią 
żyć oraz jak pragnie uksztłtować warun­
ki wewnętrzne i zewnętr~e. które zade· 
.„-ydują- o możiilwościacJt J'()~jowych i f# 
brol111lych najno"\\"szego tw~t\ł państwowe 
go na mapie świata. • .... 

PeWlnie ! - rozwią.iąniem lllajlepszyrn 
byłoby spełnienie ż;ą.da.nia Nowej Ogani· 
zacji Sjonistycznej, która domaga się ca· 
łej Palestyny dla żydów, gwarantując .A· 
rabom bądź swohoc!ę pomstania w ra­
mach państwowości żydowskiej i korzy­
stania z dor.obku materialnego, który nie 
sie ze sobą wzmożona kolonizacja 1ydow 
ska, bądź W1Skazując im rozległe pustynie 
państw arabskich, jaJko wymarzone tere­
ny dla tych, którzy będą woleli pot.ostać 
w. stanie prymity,w:u cywiJJ.izacyjnego i eko 
nomicznego. Nie ze.wsze jednak, a raczej 
nigdy bodaj, rozwi~zania najlepsze nie są 
tymi, które <lają się .zrealizować.„ Tak 
jest i z owyrp maksym ,<l'is.~ycznym żą<!a­
niem cz_ęści t~onistów. 

Oczywiście, że ·oddan:e żydom całości 
Pakf:tyny nie jest możfove. · Pozc>sta;ą 
włę,c rokowania z :Wielk~ Brytanią i ~Ol. 
jej lub Li:gi Narodów p)średnictwem z A 
raba:ni i ich państwami , jak np. Irakiem, 
celem uzyskania możliwie najlepszych wa 
runków dla przyszłego _ państwa żydow· 
skiego. 

Do .rokowań tych korigires sjonistyczn.y 
w ZUll'ychu upoważnił swoją egzekutyiwę 
i uczynił dobrze. Nie zatrzasnął drzwi. -
Bozosta.wił je otwai:te dla kompromisu, a 
w zagaidnieniu palestyńskim bez kompro­
misu obejść się nie może. 

Rokowania te bynajmniej nie wygilą<!a· 
ją bemadziejnie. Nie tylko di:atego, że 
propozycji komisji królewsikie:j nie moż-. 
na uważać za coś ostatecznego, bezapela 
cy,;nego i niepodlegającego żadnym z;mia 
nom. W.ręcz przeciiwnie - ani rz~d Wiel 
kiej Brytanii, ani sama nawet komisja kró 
lewska, a już najm:niej parlament brytyj· 
ski tak się na wnioski komi:sji lorda Pe­
ela nfo · .zapatrują. Rokowainia z Wiel:ką 
. ~an~ do_w~wadz~ m~J dg re.zWta-

tu pozytywnego dlaiteg.o równi:eż, że po· 
stul'aty kong;resu sjorustyc:miego w :Zury­
chu trzeba · uznać na słusme. · 

Kongres domaga się miano:wicie . zwi.ęk­
szenia emigracji żyoowskiej do Palesty­
ny, 

Domaga si·ę takiego ukształtowania te 
rytorium przyszłego państwa żydowskie­
go, ażeby mogiło ono wchłonąć jaik naj­
większą iLość żydów. Domaga się poza 
!ym zapewnienia ż~dom możliwości kolo-

-­
Przegląd · prasy 

nizacyjnch także poza granicami własne­
go państwa, w jego najbllż;sźyni otoczeniu, 
na terenach słano zaludnionych, które 
wipra·w<l:zie ma,ją · być przyZpane Arabom, 
ale dzięki naJkładowi kBApiitałów i pracy 
żydowskiej mogą być z pii,stynnych prze 
mienione w żyzne, uxaWIIle kolonie. 

Te pustulaty żydowskie Wielka Bryta· 
nia z.rol'ZlUnie, a nadto - znajC.ą one zde 
cydowane poparcie ze strony tych państw 
którym moono na sercu leży wzmoonienie 

. emigracji żydowskie.. Ro~egł 
lego pań.Stwa żyidowsikiego i 
wchllonięcia przez nie coraz 
szych ilości koloniizatcr6w -
miot zainteresowania nie ty1ko 

Tak więc pa kongresie zury 
~1iązywaDie pro~emu 1palestY1i4 
v.1kracza w nowy etap: - dą.ż 
ny wniosków bryttyjskiej ko ' 
skiej w sensie nade ·wszystko rą. 
pociągniętych przez ni!'ł granic. 

Tr,_u d n Y' egzami 
o. z. N. i legionowa lewica 

Pzebieg klI'akow,skiego Zga.zdu Legioni­
stów wywołał żywe zadowolenie prasy , 
prawicowej. Jej zdaniem - demok.racja 
1egionowa poniosła tam porażkę nie do· 
chodząc wogóle do głosu i śłysząc na wła 
sne uszy pełną aprobatę pol1ityki płk. Ko­
ca ze strony N acze.1111ego Wo<liza. 

N a mal"ginesie tej sprawy „Dziennik 
Bydgoski'' zadaje pyitanie: ;,Co to jesit le· 
wicai legionowa?'~ - i od.powiada: 

„Nie jest rzeczą łatwą dać na to odpo­
wiedź. Z g.r.rubsza moŻinaby powiedzieć 
tak: .są to pzeciwnicy ·pDk. Koca z dodat­
·kiem grupy p. Sławka. Jakiejś wię~ or­
ganizacyjnej i:ewicy w łonie ZwiąZ1ku nie 
ma i być nie może. Jest -to grupa, złożo· 
na z kUk.unastu osób, 1bez wyraźnej marki 
pavtyjnej. · współdziałają oni z je<!ne.j atro 
ny z Mora~zewsikim, z drugiej · z Bohrow­
s'kim i jego towarzyszami. I to wszystko. 

Otói: 1.ewica ta kołporfowała 11.a zjeź­
dzie dwa typy ulotek. Gdy jed.ne porusza 
ły ra.Z jesz.Cze · Sprawę wa.welską, drugie 

, w bardzo ost.ry Siposób atakowały płk. K.o 
ca i jego aikcję Ozonową. Nie brak było 
też ulotki o charakterze humorystyCiZ- · 
nym, 'kitórej autoiistwo przypisywano cier 
piącemu od pew.riego czasu gen. Roji. ~. 

Był to skład nowego gabinetu: premier 
Paderewski, a wicepremier żuławS1ki, mi 
nister oświaty Czaipiński, zaś wicemini­
ster ks. pos. Lubelski, ministrem opieki 
społecznej b. pos. socja1isiyc.zny Dubois. 
--lro była czę~ć- humorystyC2Jila .zjazd.u. 

Na zjeździe chciano poruszył akcję płk„ 
Koca . . W ramach .zjazdu nie było to do po 
myślenia, Jedyną okazję dawał pobyt na 
Sowińcu„ K.ierowrnictwo 2lWi~u i rząd by 
li o tym poinformowani. Wysunięto więc 
min. Poniatow.skiego, a.by sprawę ·załatwił 
tak, by nie dosZlo do żadnych przemówień 
lub 'demonstracji. Ze Strony przeciwnej 
wystąpił · p.p. Mioraczew$1ki i · Bobrowski. 
Ro zmowy -nie doprowacziły do por<>zu­
mienia i rząid rychło 004echał, a 'lcieroW· 
ni.ctrwo Związku --pocl1ód na Sowiniec od­
wołało, . choć w t~ właśnie cp:;asie pogo· 
da dop~sywała. Manewr 1ewky się nie 
udat Zdawało jej się, że ~. wya.z~iły ·wte 
dy, gC.y Się powstrzyma od ok!rzy,ków na 
c.ześć pbk. Koca. I na tym się w~aściwie 
skończył9. Mylne są pz:zypus~zenia: i złu 
dne nadzieje tych, którzyby chcieii dopro 
wa Gzić :do · r02'iłamu w Związku Legioni­
stów na rzecz frontu demokraty~znegq, 

.lew~cowego. Do tego \\1 żadnym· razie nie 

--------- . e sne= #SAMhM'W*** 
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-Zmiana OłaloWanil .· proszHw z Ho1ut~i~m. 
Niniejszym zawiadamiamy Sz. Odbiorców proszków «Migreno· Nervosin1 z Ko­

gutkiem, że chcąc Im dać takowe w wykonaniu najbardziej higienicznem, bez do· 
tyku rąk ludzkich, a całkowicie wytwarzanych mechanicznie, stopniowo wprowa­
dzamy proszki te w nowem opakowaniu w torebkach higienicznych. 

Obecnie zaajdująją się sprzedaży proszki z Kogutkiem w dotychczasowem 
opakowaniu i nowe w torebkach. 

Uprzejmie prosimy o odnoszenie się z zupełnem zaufaniem do nowego 
opakowania (w torebkach), gdyż skład proszków nie uległ zmianie. 

Po zużyciu starego opakowania proszki «Migreno· Nervosin• z Kogutkiem 
bedą wytwarzane tylko w higienicznych torebkach. 

Mokotowska fabr. Chem. farm. 
Adolf Gąsecki i Synowie S. A. 

w Wars za wie. - A+a!R Mt'" * „ .. • 

Młodzież katolicka irite~esute się 
żywo kongresent poświęconym 

trzeźwości narodu 
'I'ak jest w każ,dym narddzie 7!drowym, 

że pzede wszy:s;Ukim młodzież jest pełna 
.idealizmu i pragnie tchnąć nowego d!ucha 
odrodzeniowego w swój naród. N as za· mło 
dzież j~st naogó.ł zdrowa i ideowa. To też 
coraz żywiej_ interesuje się tym, . co we 
w:riześniu będzie w Warszaw~e. Komu ty1-
ko warumlki po21Wo:i:ą, ten wybierze się· na 
I Międzynarodowy Kongres Przeciwal ... 
1kohC1lowy, aby dowiedzieć się, jak żywy 
ucział w ruch!\1 przeciwali~oholowym bie-: 
TZ':l młodzież katolicka za granicą, a jak 
tS,Prawa stoi w Polsce„ Osobn,e sekcje. mło 

I 

dzieży żeńskiej i męskiej ściągną słucha· 
iczy młodych s.zkół wyższych i średnich o­
.raz młodzież pozaszkolną, aby wysłuchać 
mówczyń i mówców zagranicznych i pol­
iskich, którzy mają kontakit z młądzieżą i 
mają jej dużo do powiedzenia (X. Luizar, 
kapelan naczelm.y ZHP, redaktor Sedla­
\CZek, X. mgtr. Sprusiń.s:ki, dr. Sliwińska· 
.Zar.zeoka, M. N owakoWlska i inni) • . 
B1iższych inf ormac.ji uoziel:a: Kaitolicki 

Związek A'bstynentów, Poznań, ul. Pod­
igórna 12-1b • 

dojdzie. Lewica nie rozporzą 
ani też nie ma p0ipularn1ejszycl 
Stara się więc wygrywać jesa 
ale też bez większego pow~ 
czy się dołom legiio~ym. że 
kich opałach znajduje się :rzą~ 
czyili nfoHc.Zna grupa osób. Elit& 
nie ma poparcia ma.os i dlatego 
~iebie oparcia w enC:ecji, aby ~o 
dza sa91a nie vrYIJllknęła z rąk. 
mentem operują aż do 7.Uudz 

Obecm.ie wiele będzie za:::eż 
jnk rowinie swoją s.kcię płk. 
zdoła on czyinem przekonać 
stwo, że w oparciu o Marsz 
prawdziwego zjednoczeni.:t. Je 
min bardzo truemy" 

„Gazeta Polska" p 
przywtlejom 

C;;;ytamY, w „Gazecie Pols · e 
:•Polska, krraj biedny, koc 

CL\ państw ~ur0pejskich. pot. 
kalnej p01ityki gos-podc.r.ezej. 
.J?rzywilejów garści luch.i, .zas 
budowa ~stmejącego układu 
g~spodarozych i ' spolecznych, · 
nie się'•· na inltere.sy szerokich 
oi.o czynin.il.ki politYtki •. któr~ ·o 
nie oraz wywoła i poótrzyma 
ożywienie. 

W,zg1ląd na pOliski „kapi 
rozbudowany, g.s:ębok.o nie si 
powinien nadawać fonu pol' 
darczej. Praca i tylko pra 
br.t:yime niewykorzystane zas 
na obszarach PoJski, praca 
szczer~e - tak mało u nas 
tak zepchnięta na szary ikoni 
maite .p.r-zywileje różneJ daty, 
z dniem d.Zisiejszym nlj,c wspó 
jące - praca ta musi na.res 
.zasadniczym motywem dyn 
tyki gospod:arezej. " 

Czy „młodzi em 
wrócą do służ 

„Wieczór Warszawski'' d.QU 
;,Ministerstwo spraw we 

leciło wojewoC.om, aby do dn' 
da r.b. · dostarazy1i cenltlralii 
emerytowanych urz'ędniikach 0 

stwa i niższych funktjonari 
rrzy .nadawaliby się do słuilby 
nie wyjaśnia, do czego po 
mają służyć. 

J,u.ż .z samego jego brzmie 
wyn~kać, że brana jest pod 
wość reail\itywowania pewnej 
!,młodych emery;tów'\ K1 

P1smo popiera taiką myśl ba 
wizględów budżetowych, jak i · 
sania przez admini.Strację 2; 
fachowości i doświadczenia. · 

Qd.yiby wiad:omość podana 
czórr WaT.szawski'' okazała 
bylobY, to spełnieniem jedn 
DlCb P,ostulat4WJ DSWU .. 



lągł 
oziębiane 

ł w w„gonie kolejowym w gorą 
dzień nie należy do przyjemności 
, gdy ma się przed sobą więcej 
godzin jazdy. W krajach pPd -

·owych gdzie upały są większe i 
aezmała cały rok trzeba ueiekać 
ucznego oziębiania wagonów, a 
wytrzymać długą podrÓż 'Tak wla 
ąpił za1!1Zą,d zjednoczonych linij 
h na półwyspie Malajskim. 

ey p0ciąlgów kompanii :United Ma 
·uway mają przedew.szystkim po 
~Ima, ktÓre się nie ctwiera,fą gjdyż 
j wentyi:acji jest tam nie do uży 
j dachy wagonów są pod!wqjne, 
ten sposób nie nagr.zewają 2.lbyt 
netrza.. Między jedną a drugą po­
chu znajdują się rury przez któ 

· · -oziębione pow.ietrze biegną 
i Zpowrotem od czoła pocią@U do 
'f waigoniu. gdyż rlllI'Y oziębiające 
ne są ze sobą tak jak przy og<rze­
'oza tym w każdym wagonie znaj 
a.pant'; chło.nący powietrze i o· 

ACY je; powiertlrze chłodne dopro 
jest do przedziałów, gdzie tempe 

jego wpływem ulega znaczne 
iteniu Jak Wiskazują dokony\\·ane 
cmiary temperatury w pociągach 

Raill.way przy te:mpeiraturze na 
ł sięgającej 32 stopni możina do -
" w ciągu 20 minut temperatu­

f'Onie do 21 stopni. 
'e 

ki porywają dzieci 
na Polesiu E 

• JfI.FC-. W poblitżu Rachowicz nad 
p<>lsko - sowiecką obok gajówk14 

ł w gdJległiości 50 metrów od eo­
alnego wilki napadły na dwoje 

porrwały dó lasu 6-i:etniego Pa­
„ ld-ego. W lesie znaleziono tył 

· dzieoka. Wi ciągu ostatnich 
odni jest bo ju.ż drugi w tym 
ie wy:padek porwania przez 

ci, poniewaź 28 lipca w UrGczy­
wą.tiko wiiliki napacły na pastusz 
wicza i rozszarpały go. 

iti tatkie na Bolesiu ju.ż dawno 
noto\\>"'.alle, a zwłaszcza w porze 
w pobli21u domostw. Władze ad­
yjne zarrzą,dziły obławę na wił-

"' ~ „ „ ~ ' . 
' ' I <. ' 

Dworek · pod Zywcem 
ostatnie letnie inieszkanie 

Marsz. Piłsudskiego 
udost-=pnione będzie dla zwiedzania 
żYrWIEC, 14.8. Staraniem towarzystwa 

pl1zyjaciół ziemi żywiedkiej, P-il>· Kępińscy 
właścidele dworcu pod żywcem, w któ­
rym Marszałek Józef Piłsudski spę~ił 
swój ostaitni wypoczynek letni, z11ekonstru 
owai.i ostanio wnętrze p0koi, zajmowa­
nych prrzez MaszaŁka Piłsudskiego, do-

prowadzając je do takiego stanu, w jakim 
znajdowały się podczas Jego w tym dwor 
ku pobyitm. To ostartmie letnie mies21kanie 
Józefa PHsudskiego będzie udostępnione 
do zwie&ania w okresie od 15 do 22 sier 
pnia r.b. w godzinach popołu,dniowych od 
godz. 14 - 17-ej. 

Morderstwo pod Chodorowem 
Wiarołomna żona i przyjaciel domu uplanowali zgubę męża 

COODORóW.. W Podtiskach pow. Bóbr 
ka) rozegrała się WtStrząsająca tragedia, 
której bohaterami są: przyjaciel domu. 

-UL TRA·SJlCO 

wiaro1omna .żona i wierny, poczciwy mąż 
Tło sprawy ,przedstawia się następująco: 
W Podliskach znanym był ~ospoćarz 
rolnik 33-letni Hryć Otomanek, właściciel 
wielkiej zagroldy. który pojął za żonę 
krawcową. Ta1k ją kochał 1 szanował, że 
nie po2lWoliił jej nawet praco.Wać. Ona jed 
nak nie potrafiła ocenić jego dobroci i 
utrzymywał.a wc~le zażyłą znajomość z 
m:r1f>cowym stolarzem, 30-ietnim Andru.­
siem Berezowsikim. który swego czasu po 
'kłócił się zie swoją żoną, porzucił ją i od 
'k;.1ku lat zamies.zlkał w Podliskach. 

W ubiegłym tygodniu kochankowie po 
stanowili zgładzić męża, by rozpocząć ży_ 
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Dolar, który jest wart 
t OOO dolarów 

W m. OiUtario (stan Ontario USA) 
wstąpił peWinego dnia do magazynu z go­
towym u1braniem niejaki Bil'l Whittiaig -
ton KiUJpij stare znoszone ufuanie i zapła 
c_ił za te jak je na.2JWał łachy pół dolara. 
Gdy, przyszedłszy do domu ob.s~ał kie 
szenie ·znala:zł w jednej z nich stary, wy 
cofany ju,ż z obiegu bamknot dolarowy. 
Polka;zał ów baillkinot znajomemu urzędni 
koW'i bankowemu, który stwierdził, że jest 
to ok.art: rzadko spotykany już i bardzo 
wazrt:cściowy, pochodzi bowiem z roku 
1866 po zakończeniu wojny domowej w 
USA N a całym świecie istnieją tylko dwa 
banknoty jednodolarowe tego typu. Ucie 
,szony tym opowiadał W.hirttington na 
wszystkie strony 0 swoim banknocie, spo 
dziew~ąc się że może znajd.zie się ama­
tor Istotnie p.ewnego poranku zjawił się 
u Whittilngtona zbieracz amator nwmiz 

matów do którego doszła wieść o rzadkim 
banknocie z 1866 roku. Po dokładnym o­
JJejrzeniu banknotu zbieracz ofiarował-
1000 dolarów za białego kruka. Dodać na 
leży iż szczęśliwy nabywca starego ubra 
nia i jeszcze szczęślilwszy znalazca rzad 
kiego ·banknotu w kieszeni „łacha" był 

bezrobotnym. W nieoczekiwany sposób 
wybrnął z kłopotów. 

ce bez przeszkód. 
W środę wieczorem przybył Berezow· 

ski C.o mieszkania Otomanka i podał mu 
plan. ,by poszli razem po dzewo do lasu. 
Otomanek UiSluchał go. W lesie Berezow 
ski zadał Otoman!kowi łomem żelaz1Ilym 
kilka ciosów w głowę. 

Napadni~ty, brocząc w kałiuży krwi -
padł na ziemię i niebawem zmarł. 

Widrożone śledztwo doprowadziło do 
wyikrycia zbrodni. - Kochanków wczoraj 
aresztowano . 

':~~::. ~oshonałe eiast~a, w~~orowe 10~1 
...... 

o:_·różnych smakach w ,,Bomi·e'' (40 gr. porcja) 
tylko 

a *' 

Słowackiego 

-' 
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rQRDERSTwrO 
w y'ń- Maru::aux slecz~ał przy swo­
~111, pogrążony w zaduhl•e. Zawste 
ril że dopiero gdy policja opuśdła 
~ee ręce - wzywano jego na ratu· 
~ćec i teraz siedział, pogrążony w 

pPrawy Debrisa. 
.a to była Sprawa. Przez. pół roku 
fraoouska napróżino · usiłowała 

''°nurą zagadkę. 
lyw Marteaux: · przypomiinał so­
i<>nai:e szczegóły tajemniczego zni 
pana Deibri.sa, o. którym tyle się 
1ały w swoim czasie gazety. 

~i.btis przepadł jak: kamień w wo· 
ltorego dnia, w styezniu, znaleziono 

\ój pusty. Okno było uchy'l~e. 
iaietlknięte. W p o.ju nic nie zgi­
~ eniąidze leżały na stoliku. Klucz 

~ 
znaj<!ował się w pontfelu, który 
~ w palcie Debrisa. 
lllkano wszystkie lasy okolimme, 

ee stawy przetr7.ąŚnięto, w poszu 
rzekomego trupa. Pan Debri.s -

ł jednak bez śladu. 
~ie poliqja dafa spokój tej zagad 

li · tam napomlk.ną,ł, że palll Debris 
dobrze t,ył z wiosną; żoną i że 

a jest, iż opuścił domowe pielesze 
~ się w in/Ile okolice Francji. 

11 oto przyjechała do prywatltlego 
7ł•a, do Parryża, nieszczęśliwa mal 
a4ana D~ br.is. 

'la mZY,8tko eete~-owi, na.wet 

to, c.:ego nie JłoWiedż.iała policji. Ona sa 
ma nie prz-y;pusz.cza, żeby tu miało miej­
sce morderstrwo. Ale ponieważ żaginięcie 
męża stawia ją jednocześnie w dmwoacz­
.nej syrt:uacji i sprawia ~j moc klopotów, 
więc ona za każdą cenę chciałaoy się do~ 
wiediziieł prawdy . 

Detektyw Marteaux po przyjeździe do 
posia:dłości państwa Debri.s, ro2Jpocząl 
sledztwo. Przeszuikał więc C.okładnie cały 
dom, od góry do doiu i nie 7'Ilalazł nic 
szczególnego. Potem zaczął krą.żyć. doko„ 
la pałacyku i przyglądał się posiadłości. z 
rozmaitych punkrtów. Wreszcie w.siadł na 
konia i rO·ZipoCiZął pr-zegląd okolicy. 

Stawiono przed jeg;o oblicze wszy;stkich 
ludz;i ze WISi i z niczyjej twarzy nie mógł 
111.ic wyczytać. 

Nagle, ja<!ąc na koniiu, dojrzał clzi,wną 
rzecz. Oto przy drodze rósł łan zielonego 
jęcmnienia. Było to zwyczajne pole. Na­
gle detektyw zastanowił się. wl pevrnym 
miejscu jęczmien podrósł znacznie wyiej. 
N~e byk> tego wiele - _ot maleńka wysep 
ka w mor2lU zieloności. Ale wysepka ta 
dziW111ie pJ:iZYiPOmiina!_a postać lud.7Jką, le­
żąc:) na ziemi. 

_. Halucynacja - pomyślał detektyw 
Marteaux. - Pewnie w tym miejscu 2lrZU 

cono więc~ nawozu i jęczmień wybujał. 
Nagle uderzył się w c.zoiło: 
- A czy czasem nie pochowano tam 

P,ana Debris 1. 

Detekityiw szyibko , zawirócił do pałacu. 
f':zywołał natychmiast zarządcę, któiremu 
polecił wystarać się o człowieka z ł0patą. 
.Wkrótce też nadszedł ogr00nik, WJbrojo­
ny w narzędzie, ·służące do kopania ziemi. 

- Pójdziemy w pole I - ro~azał Mar 
teau.X. - . " 1 1 1 ;rit.v. 

- Niech pan prowadzi! - odipowie­
dział ogrodni.ik, opuszczając gł;owę. 

Marteaux poszedł pierwszy. Szi:i pro· 
sto na. łan z1e1onego ję,.czm.ienia. Już byli 
biisko owej Wyibujałej kępki zieloności, 
gdy nagle detektyw Manteal\lX obejrzaw­
szy się poza siebie, zmartwiał z pI'zeraże 
nia - właśnie w tej samej sekuin<!zie o­
grodnilk podniósł do góry ciężką żelazną 
łopatę. O moment późnieJ, tetekrtyw leżał 
by mairtwy na ziemi. 

Marteaux błyskawiczmym ruchem wy­
dobył z kieszeni rewolwer i krzy.kinął: 

__. Ręce do góry! -
Ogirodnik rzucił łopatę na ziemię i padl 

na kolana przed detektywem: 
- Panie detekitywie, wszystko panu po 

wiem, tylko, na iniil:ość Boską, niech go 
pan zostawi tam, gid:zie leży! -

Detektyw spojrzał na mo:r.C.ercę. Ogrod 
nik dalej klęczał . przed nim na ziemi i 
wyciągając do nieg.o ręce mów-ił gorącl!l­
.kow:o: 

- Widzi pan, to był nasz pan, ładny, 
wygadany, z wąsikiem! W'iszyistkim ba­
bom zawracał głowy. Zmówił się i z moją. 
Co miałem robić? ś~edziłem ich! 

Ledwie zasnąłem, moja wychodziła ci­
chubko z łó2Jka i szła szybko do pańskiego 
ogrodu. Tam gwizCinęła raz i drugi pod 
oknem pa.na, a J!an zataz wychodził ok· 

. ' 

nem do ogrodu. li sili razem do altany. Nje 
mogłem im nic zrobić, bo w ogrodz\e bY:· 
ły pańskie psy, bardzo złe. Bałem się, że 
mnie zagiryzą. Ą żonę to znały bard~c do­
.brze, bo ciągle przesiadywała- w pałacu~ 

Ogirodhik wstał z klęczek. Detektyw 
Iv.l.arteaux pomógł mu. -- 1,lilid:ać było, że 
chłop traci przytomność. 

- Jaik to ' się stało? - zapytał detek-
tyW. . . . '~ . 

Powiedziałem do swojej, Że jadę do Au 
bergnes na jarmark, a nie pojechałem. 
Jakby mnie ~au;ważyli - myi:l!~ sobie, -
to iJ~Vdem, ze _pracuję. Czekam tedy, w 
1u7.akach pod r.kn.em. Zac..::~·~i się śc1skac. 
Ona powia<la: Nie trzeba dziś spuszczać 
,psów. Mój jest w Aubergnes. - Dobrze! 
- odpowiedział. . 

I wtecy wyskoczyłem i zabiłem pana, 
l pochowałem go w polu. Nikt nie mógł 
to tam znaleźć. Naw~ psy, bo za kiilka 
dni za.orałem i zasiałem. _ A potem Y.Jedy 
te.n jęc'2lIUień urósł, to nawet nie .zauwa~ 
żyłem, bo nie chodziłem tam nigdy. Zda­
wało mi się, że óni tam straszą. 

__, Jakto oni? - zapytał przerażony 
cletekltyw. ~ -

- No, oni oboje ... ~rzecież jej też się 
dostało pI1zy tymi 

- Więc i ona tam leży? I nikt o nią 
nie py;tał i 

- Co miał .kto pytać? Powiedziałem 
we w.si, że pokłóciliśmy się i że pojec>.ha­
ła do matki. Nie żadna wie1'ka pani była, 
żeby miał kto jeJ s2il.tkać przez poację -
zaśmiał się morderca. 

Detektyw w jec!inym momencie założył 
o~odni'kowi na r~ce ka idanki. · 

"tC r""' ~ ...I 
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Do Ochotników Wojennych! 
KOIJIDZYI clzie, w błękitnej armii Hallera, ochotnicy 

tworzyli wiciąż krzeplllące wojsko narodo­
we. Ochotnicy zapebniali szeregi w roku 
1918, kiedy wskirzes'Zona Polska musiała 
prowaidzić jeszcze srogi bój o swoje sioła 
i grody, C>Taz w 11oku 1919 i 1920, :kiecy 
wyipadło ciosem miecza grodzić granice 
RlzeC'zyipospoliltej. Ochotnicy przynieśl:i 

do WISpólnego skaribca Matiki_..Ojczyzny 
wyzwolone ziemie Wielkopolsk~ i ślU!ska. 

Nieznany żołnierZ, leżący pod arkadami 
PałaQu Saskiego w Warszawie, jest prze~ 
de wszystkim symbolem ofialinego oohot­
n~ka, kitórego nie zbrakło na żadinym po· 
lu bitwy. Przeto drueń ten, który wojsko 
święci, a z wojskiem - cały naród, i my, 
ochotni1cy uroczyście obchodzimy. Choć 
po za szere.gami armii czynnej choć nieraz 
pzyigięc:i do ziemi cięźką pracą, w tym 
cniu poczuć się na nowo powinni~y żoł· 
nienzami. Ojczyźnie, której daliśmy naj-

wyższy wysiłek i krew, dać musimy dzi­
siaj myśl naszą i n.aszą ·wspólną pracę. -
Nasze zahar:towane w boju żołnierskie 
ramiona będą dft:a Niej obroną przed każ­
dym niebe.7Wieczeństrwem, ja.ik wówczas, w 
(iniiu Raidzymina. Jedność uczuć i pracy 
uczyni nas niezwalczonymi w sprawach 
naszej OjczyZny. 
Społem więc, Koledzy! Jak dawniej na 

polach bitew, tak C!ziś, gdy widnC>kTąg 
wokoło się chmur-zy, ramię p11zy ramieniu, 
wytężmy wszelkie siły aby wyplenić z 
Polski cbwasi: waści oraz stać się trzonem 
wispółpracy i zgody! ~ Staniemy siię w 
ten sposób ·wykonawcami haseł i1 woli 
N aczeLnego Wodza Wojsk Polskich, Mar­
szailka Smigłego - Rydza. 
ZARZĄD ZWJ.ĄiZKU b. OCllQTNIKóWi 

ARMII POLSKIEJ, 
Oddział w Piotrkowie Tryb. 

Piotvków, dn. 15.v.III · 1937 r. 

w 
Ucze pisać na maszynie 9 nie w ciągu· miesiąca. 
Do l września -25•/1 u• 

Piotrk6w, ul. Legionów 2. 

Rocznica „Cudu nad 
Zarzl\d Związku Rezerwiist6w 

1 w Piotrkowie Tryb. zawia&; 
dniu 15 b.m., jako w 17-tą roc1 
ceięstwa nad Wdsłą - odprawił 
nie o godz. 10-ej w Kościele Fa 
czysta M.tiza Sw. za dusze poi~ 
111ierzy w obroa:tl~ Niepodległoiic 
,niejszej R:zeczypospolitej, zaś ( 
-tej w świetlicy Koła, przy ul. 
go 48 Vłygłosoo.ny zostanie od~ 
mat „Cudu nad Wlisłą" przez I 
Chlebowskiego, na które uprzej 
sza wszystkie bratnie organiQ 
ków wraz z rodz.il.nami. Goście 
tycy m.iile woi&iani 

Dzień 15-ty sierpnia jest świę.tem żoł­
nierza Poilskiego. Tę datę wyibr~o dla­
tego, że łą,czy się ona .ze w.spomnieniem 
największego zwY,cięstwa polisikiego za na 
szych dni: ze .zwycięską ibiJtJwą warszaw· 
ską. Jest to data szoz~iiwego .przełomu 
w rówm.owadze działań bojowych podczas 
wojny z napierającym na nas od Wlschodu 
odwiecznym wirogiem. Geniusz dowódz-. 
twa, męstwo żołnierzy, poryw patrioty~ 
ny narodu stworzyły razem potę.ilną siłę, 
której nie mógł się oprzeć nieprzyjaciel. 
Pokonallly, ugodzony w samo serce, roo­
począć miusiał odwi!ót, .zakończony chlub­
nym dla Po1ski pokojem. Uiczru.cia nasze· 
go narodu zgoene są w ocenie tego mo­
mentu dziejowego z Opilnią obcych. Wie­
dzą wszyscy, że bitwa wamza1wska była 
jednym z tych wie1kich starć oręimych, 
które zdecyidowały o oblic.zu cyw~lizowa· 
nego świata. Dla nas, żołnierzy owych 
czasów, c1zień 15·,ty sierpnia i itym jest 
drogi, iż święci_ on WlspÓLne zwycięstwo 
polskich żołnierzy, bez względu na for­
mację, z ktfuej · pochodzą. Długie lata woj 
ny światowej prowadzi:ły ich :różnymi 
drogami dJo szeregów narodowydi,. Ci co 
nie padli po drodze, dożyli swzęścia słu­
żenia Wolnej Oij.czy~ie pod Jej szeroko 
rozw1niętym SZJtan<!arem. 

...... „„ ... „ .............................. „-.rammz:gr;mmm ... „l:mll! ............................. ..-. ... ._._~ 

uroez,~tośei- iu~ileu~zowe P.· o~rn~ton Reinhol~a Chr1 
15-ty sienpnia - to świ·ęto fuaterstwa 

polskich żołnierzy, równych sobie w obli· 
czu wroga towarzyszów broni. Ale nade 
wszystlko jest 15-ty sierpnia świętem o­
chotn1ków. Od chiwilli, w której Józef Pił­
sudslki powołał pod broń Legfony, od 
chwili, kiedy za broń porwali Puławiacy 
i Bajończycy, a później - żołnierze ocho~ 
niczych foITijacYli na Wischod~e i Zacho· 

4 en n 

Dr.L.OLATTER 
chorobr nerwowe, psrchlczne 

Przyjmuje od 10 - 12 i od 4 - 6. 
PiOtrków, ul. Słowackiego 32. m. 6 

Tel. 10 • 89. 
ELEKTROTERAPIA. 

Jak to już pisaliśmy, w dniu 12 b.m. 
przypadła dwudziestopięcioletnia roczni­

ca pracy P. Dyrekitora Chrystmana w 
piotrkow.skiich hufach szkła .„Hortensja" 
i „Kara". Same uroczystości miały mief­
sce wczOII'aj. 

Gabinet formainie tonął w powodzi 
kwiatów. OJ.brzymie wiązanki, bukiety, 
kosze - stały na stołach, oknach i na 
podtodze. Na · oddzielnym stoliku usta­
wiono upominek hutników „Hortensji" -
wa•zon kryształowy. Jest to arcydzieło, 
o którym trueno pisać, a które powinno 
być umieszczone w wystawie jednego ze 
sklepów piott1ko'\\-iskich. Wspomnimy tyl­
ko, że wazon kryształowy, samo~utnie 
obmyślotny i wyikonany prze·z piotrkow­
skich hutników, metrowej wysokości, ma 
niez:wykJe kunsztowny szlif i oryginalny 
fa son. Praca mozolna, wykonywana w 
ciągu kilklll miesięcy, świadczy dobitnie o 
wysokim poziomie artystycznym szlifie· 
rzy na hucie „Hortensja". Dalej widzimy 

drugi •U\POminek od hutnii.ków z „Kary~' -
to globus ziemski z otwieranym wieki.em 
w rodzaju kryszitału. Globus umieszczo­
no na skrzydłach Wspaniałego orła. W1re-
.sricie, 2jbiorowa fotografja urzędników. 

i.A obok stosy listów, depesz i laJUrek -
to znów naji:eps.zy dowói, jaką niekłama­
mą symjpatią cieszy się pan Dyrektorr 
Chiryistman. 
. Wczioiraj pI1Zed połudntem w gaibinede 
1Pana Dyiretkitora Chrystrna:na zebraU się 
·wszysąy llirzędnicy wraz z delegatami ro 
1J;iotin.i!ków, wśród który.eh między in . .byli 
;pp.: radny Tokarski, Opolski, Słomeoki, 
1Kukui1lkowa, ZUJbiec, Stadler, W,olski; ~e 
1paaki, Nowcrk, Sdbut. Pieirwszy pl1Z0Inó 
wił do Pana Chrystmana p. Lewandowicz 
rw im_i.enii-u urp~dników w te mniej więcej' 
1sfowa: 

„Ktl!ka miesięcy temu miałem zaszezyt 
,przemawiać do Ciebie cz~cny Ju;bila­
,cie, a jakże w innych okolicznościach. 
W.tedy była to uroczystość roc!zinna. 

70 zawodniczek i · zawodników stan~ło 
na 1niejski111 stadionie sp~ortowynt 

.Z inicjatywy zarządu powiatowego Zw. 
St1zeleokiego w Piotr.kow1e zorganizo'\\·a­
ne zostały zawody sportowe - lekkoatle­
tyczne . o mist:rzo.stwo powiatu Związku 
Strzeleckiego. Termin tych zawodów wy 
znaczono na ld.n.dn. 14 i 15 siepnia r.b. 

Prorgam zawodów obejmuje konkuren 
cje żeńskie i m~ie, przy czym strzekzy 
nie startować będą w1 biegach t.zw. k1ót­
kich na 60, mo mtr. i sztafecie 4)(100, 
?raz w 11zutach: dyskiem, ku.lą oszczepem 
l v.: skiokach wda! i w1zwyż. Strzelcy staną 
do rozgrywek o pierwszeństwo: w bie­
gach na 100, 200, 1.500 i 3 tys. mtr., cho 
dzie. w skokach w dal, wzwyż i o tycrzce, 
rzutach dyskiem, oszczepem pchnięciu ku 
lą i szJtafecie 4X 400. . Ponad to odbędą 
się zawody w siatkówkę. · 

Dla zwyidęzców przewildziane są nagro 
óy które ~ostaną wręczone w dniu dzisiej 
szym po zaikiończeniu zawodów na stadia 
nie. 
~awody ro.ZlpoczęłY, si~ wczoraj o god.z. 

l·eJ w południe. ~ 
Na lliroczysitość otwarcia zawod6w na. 

miejski stadion sportowy za parkiem -
preyhył p. Starosta Strzemiński z Małżon 
ką oraz przedstawiciele Zw. Strz., P.W. i 
'Slł.F., Rodzimy Wlo,jsk. i in. . 

Uro.razy$'tości otwarcia rozpoGZęła de· 
fila-da zawodniczek i zawoCiników, którzy 
w liCZJbie ogólnej 70 osób, dziarskim kro­
kiem p~.zema~erowali przed gronem za­
prosoonych _gości z p. S'tarostą Si:rzemiń­
skim na czele. Defil'adę prowadzH komen 
da.rut oddziału bełchatowskiego p. Mycke 
~a nim post~.P,owało 10 zawodnic~ek i 60 

zawodIDków _z: Bełchatowa, Ręczna, Su­
lejowa, Piotrkowa i t.d. Następnie rozle· 
ga się komenda 11Ba~ość" i wśród ogól _ 
nej ciszyJ jeden .z zawodników wciąga na 
maszt ,trójkolorową, biało-c.zevw'Ono-zielo 
ną chorągiew strzel0eoką, po czym z mł-0· 
clyich piersi 70 zawodniczek i zawodników: 
ustawionych w dWtusZeregu fontem do ma 
sztu popłynęła pieśń Hymnu $.trzelee:kie'­
go ~ 11H~ ! Str.zelcy Wll'az, nad nami: O­
rzeł Biały ... '~ 

Z klolei p. Mycke zdał raport p. $tai"oŚ­
cie, meldując, że 70 zawodni!ków czeka na 
ro21poczęcie zawo<!ów, 

Część ofioja~ą otwarcia nwodów tek· 
koa·tletycznyich zakończyło przemówi~nie 
prezesa zai:iządu pow. Zw. Strzel., p. msp. 
.M;uehy, który w pr.zemówieniu do zawod· 
ni!ków ppdkr.:reśl~ znaczenie sportu w ży 

ciu człowieka doby obecnej, wymagającej 
tężyzny fizyoznej i moralnej, zaś zwraca­
jąc się do gości - wyraził podziękowanie 
wszystkim, oddzielnie wymieniając stano 
wiska i organizacje reprezentowane przez 
obecnych. · 

Wi dniu wczorajszym oobyły Si~ biegi 
krótkie i średnie, skoki wrtJWyż, wp.a2 i o 
tyczce - finały tllęsk~e oraz żeńskie bie· 
gi na 60 i 100 mitr. 

W dniu dzisiejszym nasqpi zamktlięeie 
zawodów, Jtitóre rozpoczną się o godz. 8 
~ano. Zawodnicy zakwaterowani są w ko 
szarach po-inwalidzkich, gidzie też w· io­
d.zinach wieczorowych oobędzie się obiad 
pozeg,nalny. · · } 

P.ubliQL.mości na otwaoiu zawodów było 
mało. A szkoda! Zawody lekJtoatletyczne 
Zw. Str.zeleckiego przedstawiają, się ·bar• 
dzo ilntereslllją,QO. 

Komitet ltonorowy uroczystości 
,,Dożynkowych'' 

Homltet Wykonawczy oraz komisja or· 
ganizacvjn1 uroczystości •Dożynkowych• 
Okregowego Związku Młodej Wsi w 
Piotrkowie w tyci\ dniach rozesłał zapro· 
szenia eto Komitetu Honorowego Oożynek 
nastepującym osobom: 

Pp.: Staroście lgn. Strzemińskiemu, sta· 
ro~clnie Strzemińskiej, wicestaroście Tar­
nawskiemu, pułk. dypl, Świtalskiemu_ gen. 
sen. Oalicy, poa. J, Drozd· Oierymskle11u1, 

' 

pos. O. Dratwie, ks. dziek. ]. OofdzlkOwl 
insp. szk. St. Musze, prezesowi o. T. O. i 
K. R. - Wł. f liałkowskiemu, dyr. J. Cze· 
chowl, Instr. fr Brzezowskiemu, insp. 
sam. St. Baranowskiemu, sekretarzowi 
Wydz. Pow. - H. Rudzińskiemu, przed· 
stawlcielom Harcentwa, Związku Słne· 
lecklege, P. O. W., Zw. Legionłstów, Zw. 
Rezerwistów, Zw. Naucz. Polsk. otaz in· 
stytpcyj samorzi\clOwycb, spolecz111ch itp, 

Dzień dz~siejszy, dzień Twego 
,rek/torze Srebrnego JU!bi:leus ' 
wiem krótko świ.ętem pracy I 

25 lat stoisz, Panie DyrektOI 
sterunk1u dobra polski.ego pm• 
:tyim odpowiedzia!Jnym staJllo~ 
:drogi nam Jubilacie blaski i cit 
pg:romu najrozmaiitszych pr 
ipiętr#ych się trudności 
kie za.pory zwalczyć dając n 
:Żyzny <l.uchia, hairtu woli, poś~ 
mozaparcia, cJ.a dobra sprawy. 

Dzięki Twemu WYSillkowi, 
:dniem i nocą kominy hut 
ra" i „Horte111sja", łoskot m 
-lepszym i widomym zn•aikiem 
!Żyte~nej i ov:ocnej pracy. 

I dJa:tego w dniu tak dla 
iStym, a tak dla nas radosnym, 
iSię poszcrzycić Kochany Pa.nie . 
2t?-O.:etin>im Ju1bileuszem pracy 
kładach przemysłowych, my 
składamy Ci z setrca gorącego 
c•.Zenia: .żyj i pcacuj i oby St 
rego mocy jest i'os ka~dego 
w dail.szych latach święcić · 

. umf ku Twemu zadowoleniu., 
firmy i nas wszystkich, zwi 
prz.edsiębi orstw em. 

Następnie przemówił Kis. 
nik i kołejno delegaci tobo 
jąc FaJnu Dyitekltorowi zycze 
:Woonej pracy przez długie la 
łowa manifestacja l"Obotnik • 
nych jest niezmiernie wymo 
mosłe znaczenie dla sto.o:ou.11~ . 
cych na tych hutach szkła. 

·Chór C>dS.piewał szereg pi 
stra hutnicza G:ała na za.ko· 
cert. Po południu WLSzyscy 
~zyg!Pwa, gdzie w resta 
Wl:!kiego „S'ielan'Ce" spędzo 
dzin pr.zy sito~e bi~iadrtym 
go nastroju. · 

Deqrdujące ;zawody 
o wejś,ie 

W dniu dtłaieiszvm Ili 
conlfl• aa Budkach o go 
poł11dniu Odbqdą •I• - Hl 
pogodc - tr1ecie z rz,lłi, · 
zawoay w plłkt aełnq o we 
«6• PO•i azy drMtynami S 

Zawody b,dą prowałłzone 
at11, 

WJ.SZyStk.ie wyCiawni<:itwa 
pr.zedtiuk poniilsze~ a.pelu: 

SyndY,kat Emifiracyjny 
Knecht i jej córtki, dla -·-·"", 
piane karty okrętowe do 
· Wy~j wymieńione osoby 

cić si~ do biura Syndykatll 
nego w Waratawie1 ul, 
Nr. 7 - oso~iśoie lub p" · 
iał51.twienia formalności JV · 
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zwraca się Pani zawsz~fJo znanej bu. 
d.zqcej zaufanie marki. Dlatego stary 
„.ale zawsze młody puder A barłd bę. 
dzie Pani stałym przyjacielem. Wiele 
lał doświadczenia I pracy naszego 
laborałorjum dało nam puder bez żad. 
nych szkodliwych domieszek. przy. 
gotowany i produktów wyłqcznie 

"'-~~r~oślinnych . 

UDER . 
BARl-D 

PERFECTION 

~ . \ 

150.000 zł. na roboty publiczne 
iku przeprowadzony(h zabiegów 

v Zarządu Miejskiego w sprawie 
la dodatkowych kredytów na dal· 

1wadzenie miejskich robót publicz· 
terenie Piotrkowa .- fundusz 

,rzyznał na ten cel kwote 150.000 zł. 

Suma ta wpłacana jest do kasv miejskiej 
ratami po 50 tvsit:cv zł. miesi~cznle. 

Pieniędzy tych wystarczv na obecny 
sezon. Dzieki temu roboty publtczne w 
Piotrkowie bedą prowadzone do począt­
ków listopada. 

idemia . szkarlatyny w tiotrkowie 
trkowie wyhuchła epidemia pło­
arlatyny), której ~ebieg, na 

, jest łagodny i dotąd zanotowa­
~wie 1 wypadek śmiertelny. Mimo 

·a została stwierdzona i przed­
śroldki zapobiegawcze i jaik naj-

sUniętą ostrożność. 
dzie o epidemii szkal'laty111y mó 
· dawniej, ale wówczas nie mo­
tego nazwać jeszcze epidemią, 

ono bowiem zal'ed\\-ie ki:i.lka po· 
eh prizypadków zachorowań, Do­
' egły tyidzień :przyniósł większe 
i teraz dopiero choroba ta przy­
arakiter epidemii. WY}d:ział sani­

'ejski zanotowlił 24 przypa<1Jki za 
' i 1 zgon na szik~latynę. Jest 
niepokojący, tylu 15owiem przy· 
zachorowań na ptonioę nie noto­
. od.dłuższego czasu. 

•iązku z tym w ubiegły piątek w 
iwie Powiatowym odbyła się kon­

przedstawicieli samorządów po­
go_ i miejskiego, w wyniku kitórej 
· admim.istracyjne przeprowadziły 

"ę ~tala w. Trójcy, celem przy· 
ania wotnych miejsc dla e.p~de~icz 
rych dzieci. ZarząQ Miejs:ki odwo· 

lll'lopów wszystkich pracowników 
lłu sanitarnego, któr.zy mu.s~ sta· 
1 walki z epidemi~. 

Niiezaleimie od tego Zarząd Miejski wy 
dał odpowiednie zarząidzenia a m.in. pole 
cenie utWOl1Zenia domu izolacyjnego, w 
którym bę.dą przebywały co czasu 7JUP.eł· 
nego wyzdrowienia wszystkie chore za· 
kaźnie na SZJkari·atynę dzieci. Dzieci zdro 
we jeszcze ze środowiska zakaźnego pod 
dawane są zapobiegawczym szozepieniom 
ochronnym. , , , _ . -·-·· , _ , . ..ił-~J 

\Vykaz chorób zakaźnych 
Wjładze sanitarne miaista i powiatu 

piotrlllovrskiego w ubiegłym, tygodniu na 
.terenie Piotrkowa i powiatu zanotowały 
ogół~ 39 przYipadków zachorowań_ na 

choroby zaka~e i występujące nagminnie 
przy cz)rm lioze~ie największe nasi.i'enie 
c.horoby te wykazują w ' ośrodkach miej­
skich, jak ~iotrków, Bełchatów i t.p. 

l tak zanotowano: Kiur .(tyfus) brzusz­
ny: w Bekhato~ie - 1, w Piotrkowie 3,. 
w· c:zym 1 .zgon, płonica .~szkarlatyna) -
wył~ie w Piotiikowie - 24 przwadkiJ 
w tJ".m jeden śmiel1telny, błonica (uyfte­
iI")"t). - 1, gru~ca wyił~ie w Piot.rko· 
wie - 5, wszystkie śmierteme, koilcl1J$z 
- l, ja~ica - 2, illtne-,2, w czy.m 1 zgon 

- „ '.·, . -~„.~~· ·.· .·· „.'·„ ~- \'"':~~~' . ' . 

emiowanie pojazd~w · mechanicznych 
iem 1 sie11pnia r.b. weszło w życie 

rządzenie wyikonaw.cze ministrów 
· wo}skowych i komunikacji, które 
!l'lwia i:ż osoba, wymieniona w do· 
le rejestracyjnym, .stwierdzającym 
T.CZenie pojazdu do ruchu na dro­
ublicznych uważana jest za posia­
pojazou mechani<!mego. 

Jadito ro2J!>orządzenie stanowi, że 
ość premii · dla poszczegómyieh r.o­

i typów .pojazdów mechan:i:cznych 
corOC2lnie w drordze o bwiieszczenia 
r spraw wojskowych. 

imie będą wypłacane posradaczom 
~ów mechanicznych, wy,kazuią.cym.' 

od poboru dla celów obrony p·ań:stJwa. 
Premie z Państwowego Fundu.Szu Dro· 

gow:ego w~acane będą do dnia 1 kwiet­
nia. 1938 r. tym posiadaczom p0ja2ldów 
mechanicznych, ktf:órzy do dnia 1_ marca 
1938 r. przedstawią zaświadczenia dowó­
dztwa okręgu korpusu, iż pojazd odpo­
wiaca _specjalnym wyimaiganiom obrony 
państwa. Premie rte ustai'a się w wysokos 
oi 60 .proc. opłat od poszc:zególnych po·· 
jazdów mechanicznych na rzeez Fundu­
szu Drogowego. 

'.KiUpony ·.na premie wydaje U!Vząd Wo· 
jewóid.xki, w którym pojazd mechaniczny 
jest zarejestrowany, KU1POn Ważny jest na 
p'I'zeciąg 30411 dni od daty wysitawienia 
i może być wydany tylko jeden raz. 

wiadozenlem właCizy wojskowej, że 
dpowiada warunkom określOIIlyxn w 
rządzeniu, przy czym zaświadczenia 
~ wydawane ty~ko posiadacz0m sa· 
jów ciężarowych, sanitarnycll i au DOBRY'. WYN.ALAzEK. 
"f!I, które zostały zarejestrowane 
u 4 grudnia 1935 r, ~a.świadczenia Znany adwokat W-ydO!był klienta z bar­
ą wydawane: a) jeżeli posiadaczem · d.zo ciężkiej Sipl'awy Po wyroku uniewin­

lu Inechanic2ln.ego jest władza, u- niającym klient składa mu podziękowan~ 
lub inna instyrtucja państwowa czy _. Drogi mecenasie nie wiem, ja:k mam 

wa, al-bo też ins.tytutja, korzy· panu wyirazić mą m:lzięczność. 
z potnocy finansowej skarbu pań Adwokat odpowiedział: 

Oraz b) posiadaezom pojazdów me„ - Drogi panie, odkąa Fenicjanie ~-yna 
które poaleS,aj~ -zmoluieniu leźli pieni!lldze! ~~dne B!\ p,od9bne .t>r.tania 

KINO· TEATR - Dziś i dni następnych. 

ł\S 
Z Każdej strony grozi nam niebezpieczeństwo! 

Niewidzialne promienie zagłady niszczą, rujnują i niosą śmierć! 
Na tle tak wspaniałej walid osnuty jest film 

PL. NIEPO· 
DLEGł.OSCl2 

właic. 

Promienie zagładr 
Dzieje kobiety szpiega. Walka! Miłość! Zwycięstwo 

Konopińska 
i Piaskowska 

W rolach 11łównych: 
TAt.A BIREt. i RAt.PH BEt.t.AMV 

NAD PROGRAM! Aktualności świata 

Słońce na fladze japońskiej 
Słońce na fladze japońskiej - czerwo 

na ~la słoneczna na białym tle - mimo 
iii związane aest z mitem o pra-m·atce ja„ 
.pońskiej mdziny króleWiskiej, bogini słoń 
cą Himonikami, inaczej zwa:nej Amatera 
su Oniikami, dopiero stosunkowo niedaw 
no stało się emblematem narodo"''Ym 

Pierwsz.e .zinane sztandary japońskie w 
1 w. po Chr. były całe białe bez żadnych 
·emblematów. Panująica na przełomie 6 i 1· 
stu[ecia cesarzowa Su~ko kazała ozdobić 
cesarską flagę emblematami słońca i księ 
życa. Taką samą flagę ka:zał wciągnąć na 
maszt pałacu cesarskiegio w wieku następ 
nym cesarz Mommu z okazji święta N owe 
go Roku. 

W XII w. sztandar '!- emblematami b~ł 
używany tylko w pałaC!U cesars'kirn. Stał 
on si~ sztanidarem wojeDlllym w XIV w. 

za cesar.za Godaigo Wówczas to pojawiła 
się po raz pierwszy czerwona kula słone· 
czna na białym tle. 

WieTh:i wódz japoński Tojotomi Hide­
~oszi (1536 - 1598) kazał zatknąć flagę 
ze słońcem na okrę.tach wojennych. Za 
1trzeciego szoguna z rodu Tokugawa, w 
XVU w. w jego herrbie oficjal!D.ym był ob 
raz słońca a p0d koniec rządów tego 1 o 
cłu (XIX w) japońs1kie statki handlowe , 
pły:ią,ce p'..> obcych wodach miały flagi ze 
sł0f1cem. 

Flaga z emblematem · słońca stała się 
flagą paf1stwową dopiero w r. 1870 na mo 
cy decyzji rządu wie.ilkiego reformatora 
Japonii, cesar.za Meidżi. Z początku mo­
gly się nią posługiwać tylko urzędy ad.mi 
nistraeiji państwowej i flota a dopiero od 
r. 1872 stała się flagą narodową. 

z dziedzin• ino dr 
Przeżyłyśmy radości, jaJkie daje pięk· 

ne, pogodne łaito, nieijed:na z naszych mi­
łych Czytelnkzek odibyfa jakąś podroo, a 
tera.z za powrotem odo swojego domu, my 
śli o tym, że trzeba koniecznie na jesien 
przygotować domowe ubranie. 

lJ.awniej nie zastanawiano się wiele nad 
tym co ubrać „po domu". Mówiło się: je­
C.en szlafrok podobny do drugiego, oo tu 
wiele kłopotac się nad ~prawieniem szla· 
-froka! Lub, co gorzej, wsta.nowione zo­
stało „znaiszać" stare suknie, które już 
nie nadają si~ „do parady". 
. Na szczęście - zniknęły już t"Y'PY takich 

pań, które .1•!l?O domu" cho~ w wY:świe-

4100 OCZEK 
w l centymetrze kwadratowym mają spe· 
cjalne sita, przez które iest przesiewany 
PUDER AftTIBA-a jeszcze po· 
tem jest on wiany na specjalnycłl apara· 
tach •.. To też subtelnosć PUD.RU AN• 
TIBA 1est niezrównana. 

Do nabycia w każdym wi~kszym składzie 
apte.cz.nym. Skłaa 9ł. •Luawik Spiess ; ,syn 
s. A. Warszawa i oddziały". 

Z~by wyrosły 108-letniemu 
· starcowi· 

W mieście kanadyjskim Hamilton pe­
wien starzec Mal1dilr<?8 .Tatoyau obchod!Ził 
uroczyście 1_08 roc741icę urodizin Był tego 
dnia WYiją.'Pkowo szei?Jęśliwy Pirzed trzema 
laty wyriwano mu resztki z~bów i oto w 
1qn1iu 1P8 urodzin p0czuł1 że .z dzill!Seł wy 
rzynają się całkiem nowe zęby. 'l'aioyan 
jest z pochodzenia turk.iem, przybył do Ka 
nady z Istan_bułu do swego syna i mieszka 
u mego od 35 lat. Lekairze z całej okoacy 

· zjechali się_lly podzi,wfać ów fenomem na 
tury Badają tr~b życia sta.rca jego s.posób 
odżywiamia słę i tp. O dziwacznym wytPad 
ku doniosły pisma kanadyjskie a za nimi 
ze wzgl~du. na pochodzenie fenomena i tu 
reokie, , . ,_ ,....._ _ 1~...i JAI t ~ 

Woroszyłow powołuje 
· 800.000 rekrutów 

RYG.A. 14.8. Pisma moskiewskie· zamie 
szczają rrumaz dzienny głównodowo~­
cego 1amią sowiecką .Woooszyłowa, powo 
łuj~cy do słl.12iby :wajskowej rekrutów z 
rOc2lników 1915-lgo i 1916-tgo r., którzy po 
p11ZeCinio uzysikali odroczenia. 

Cofnięto również odrroc.zenia innym 
rommikom. LlQŚĆ rekruitów, którzy podczas 
poboru tegorooznego powołani rbędą pod 
broń w Rosji sowieokiej obliczana jest na 
,700-800.QOO. . ___ :_-... ~ _,_, 

chtanych sukniach wizytowych lub spa­
cerowych; wspotczesna .kobieta zrozun.ua· 
ła to, że ubr·anie domowe puw1n.no mieć 
swoj speoja~n;y: cnarak.ter, a w1~c chę,m1e 
pod!aaia się modzie, Ktora od szeregu JUZ 

1at coraz więceJ u\'\ ag1 poświęca moctelum 
sukni domowej. 

lV.bmo wy_ra~nych zapowiedzi, że pydia­
ma przestaje t:>yc moa.ną, moaa na sezon 
jesienny i·.o. sygnah~e „ciepie'' pyel.ża­
my', >::i'ł: pame, KLOre u.wazaJ(l, i:e Jest to 
ia.ealne u0ran1e .„Po domu·', ·.t'o też pya­
żama zjawia się z.nowu w zmienionej nie· 
co .formie. -· . , 

1 
Nową zgoła form_ę, mają szlafroki. Ma­

ją 1one form~ t!Unllkową J.ub płaszc.zową, 
uwydatniaJą figurę "i Jest to J1uz ubranie, 
w 1H:tórym można przyjąć gosca, oczyWil->-· 
cie .m~zamów1ony:cn. , 

1'.1,ateriały na uora.nia dotnowe są w ciem 
nyim kolorze, jednobarwne, a je~m zQarza 
s11_ę, itka.ntna przetykana innymi kolarami, 
jest to tak na.erazące, że absolutnie trak~ 
tować jej nie można · jako materiał MO· 
rzy.sty. 

• - . ..!..:.. ......... ..: _.,,,.~ .-....,, 

Radio 
NIEDZIELA 

8.00 Sygnał czasu. 8.03 Dziennik poran­
ny. 8.15 Audycja <1la wsi. 9.00 Zespół St. 
Rachonia. 10.00 Transmisja nabożeństwa 
z Ostrej Bramy w W1~nie. 1 l.57 Hejnał 
z Krakowa. 12.03 Poranek muzyczny 
Łódzkiej Orkiestry S1mf. 13 oo Przegląd 
kulturalny. 13.10 Koncert rozrywkowy w 
wyk. Kapeli Luaowej f. Dziertanowskiego 
13.50 cKombmator:. - skecz. 14.40 
Wszystkiego po trochu - audycja dla 
dzieci. 15.00 Audycja dla wsi. 16 OO Ma· 
newry piosenki żołnierskie). 16.30 Płyty. 
17.00 Podwieczorek przy mikrofonle.17.55 
Oa Wisły do Howerli - wygłosi Roman 
Zrebowicz. 19.00 Powszechny Teatr Wy· 
obraźnl: cCzepinp. 19. 5 Uroczyste po­
święcenie pomnika ku czci poległych w 
walkach 1914-1921 r.- reportaż il! Krzv· 
żanówka. 20.00 Płyty. 20.35 Program na 
jutro. 20.40 Prz-egląd polityczny. 20.50 
Dziennik wieczorn~. 21.00 cKaczka:. -
lekka audycja J. Gerżabka. 21.40 Wiado· 
mości sportowe że wszystkich Rozgłośni 
P. R. 22.00 Recital śpiewaczy W. Bregy. 
22.25 Płyty. 24Z.50 Ostatnie wiadomosci 
dziennika wieczornego. 

~~Od~~!~ok~6wK~f.~!IĄ I 
I 

łaskawe oferty do aaministracji 
«Głosu• sub cDziennikarz:.. 
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----~------------------~-------------ROZKE.AD KOMUNIKACJI AUTOBUSOWE] I 

na linii PIOTRKÓW-WARSZAWA 
przez Wolbórz, Tomaszów Maz., Rawę Maz., Mszczonów i Nadarz n 
Piotrk0w Tryb. 9.45 12.10 16.50 Mszczonów 12.40 15.10 19.40 
Wolbórz 10.11 12.36 11.16 
Tomaszów Maz. 11.00 13.30 18.00 Nadarzyn 13.16 15.46 20.16 
Rawa Maz. 11.56 14.25 18.5'5 Warszawa arz. J3.45 16.15 . 20.45 

WARSZAWA. PIOTRKÓW 
Warszawa 1.00 9.00 17.00 
Nadarzyn 7.34 9.34 17.34 
Mszczonów 8.12 10.12 18.12 

Tomaszów Maz. 10.00 12,00 20.00 

Wolbórz 10.26 12.26 20.26 

Rawa Maz. 8.57 10.57 18.57 PlotrkówTryb.prz. 10.50 12.50 20.50 

ROZKEAD KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ na linii: 
Piotrków -Wolbórz -tomaszćw tomaszów- Wolbórz. Piotrków 

Piotrków Tryb. 14.00 24.00 Tomaszów Maz. 8.00 15.20 
Wolbórz 14.26 22.06 Wolbórz 8.26 15.46 
Tomcłszów Maz.llfZ. 14.59 22.30 Piotrków Tryb.Prz. 8.50 16.10 

I ' • I :· ~~ .... • ł '. • ' ' • 

I &'? . 
1 t r • R0ZDlłELA 
łl' 10 FRANKÓW 

NA PARYSKIEJ WYSTAWIE SWIA.TOWEJ 
JAKNAJ,SERDEC.ZNIU WP. .V.PJlA!ZAl'1Y ! 

„OlLA- PARYSKA '" 
STOISKO WYSTAWOWE· ..OU.A ':. CHlTRALA 

· - PAVl\!Olf OE IJ\ SANTE 24& 2'1 P. d. PETITES H.UlllfS 

---------------- Lec1an1e i•l•lc 
Clloro•• sk6r•• • ••• 
Dr.m d.FA,J 

' '( 

Piotr~owna fabrij~a PaJu Daehowei 
H. z. Pacanowski I sun 
Pietrk6w. Tryb., Al. 3 Mała 6, tel. 10·64 

POLECAa 

przv/mu/e od 12-2 i /od 5 
Plotrkót»,ul. Plłludskleaoi67, I 

Pami'=tai .... że! „„„„„„ .... 99352 99998 12826 119386 148449 15 248 
15860 181259 

Papę dachową czarną i białą nie· 
doścignionej ;akości, smołę w pier· 
wszorzędnpch gatunkach, lepnik, 

pak i karbolineum. 

Teczki skórzane szkolne 
niskich cenach kupisz ty 
średnio w wytwórni. SI 
w podwórzu. 

PRYWATNE KOEDUKACYJNE 

· GIMNAZJUM KUPIECKIE 
Stowarzyszenia Szkół Handlowych 

W PIOTRKOWIE TRYB. 

Zł. 300 na n·rv: 1167 11168 17227 
38019 58580 60326 67532 70410 97989 
134258 151569 

Zł. 250 na n-rv: 1716 5682 11,;s9 14313 
20210 30541 49102 53735 58196 63989 
73952 76286 81225 91429 96005 93566 
99623 101852 111148 114002 122396 
124266 132347 149456. 143903 149556 
153817 172314 187163 190542 191075 
193218 

fabrvka nasza gruntownie pr2ebudowana 
z zastosowaniem najlepszych udoakonaleń 
I zdobyczy technicznych wed·ug na1aow· 
s.tego systemu. w wyniku przeprowadzo­
nych ulepszeń w produkcji, uzyskaliśmy 
plerwszorzęone gatunki papy, l wyrób 
kalkuluje się nam znacznie taniej w zwl,z· 

OK.AZY JNIE 2 :aHAROY 
nia. Piotrików, ul. Słowacki~t 
domość u dozorcy. -----PQKóJ" Z KUJCH!NIĄ, Ciuży ku z czym: 

Pasaż Rudowskiego Nr. 4. 

Kurs nauk czteroletni. 
Zapisy do dn. 25 sierpnia. 

ceny nasze są k•nkurencyJne DO W)YiNAJ~ClA od 1-go w~ 
Wiadomość: .Piotrków, ul. 1· 

Egzamin wst~pny rozpuczvna się w dniu 
26 sierpnia o g. 9 rano. ---------------- u p. Kaozyń:skiej. t 

Dyrekcja. 

lllliifa~„„ „ 
Kto wygrał? 

W piątkowym pierwszym i drugim ciąg­
nieniu Państw. Loterii Klasowe1 główne 
wygrane padły na numery 

Stała dzienna wygrana zł. 5.000--:131443 
Zł. 15.000 - 158003 
Zł. IO.OOO - 192256 
Zł. 5.000 - 4575 12381 21393 29681 

60~87 61892 11991~ 

Drugi dzień ciągnienia 
Stała dzienna wygrana Zł. 5.600 na nr. 

131448 
Zł. 15.000 na nr. 158003 
Zł. IO.OOO na nr. 192256 
Zł. 5.ooo na n·ry 4575 12381 21293 

29681 60387 61892 119914 
Zł. 2.000 na nr. 11684 
Zł. t.uoo na n· ry 21913 7 4639 90727 · 

138866 163120 188119 
Zł. 500 na n·rv 30383 ·55711 63126 

78449 117957 133244 143545 l 51459 159448 
Stała dzienna wygrana zł. 20000 na nr. 

87621 
Zł. 75000 na nr. 96364 

SPR!.I J.>.AM J\.1 ·.2e prospó"1t 

r 
- spożywczy ~- .flL• )m punin~ 

wYJ-t:..ó.u z PioL~ .~c wa .W~a'.lo 
KVi• ł :1~udskie„·o 'it. Nt. 65t 

ABSOLWENTKA. S2lkoły H°"' 
gruntowną znajomoś"cią masz 
nia oraz stenografią poszukuje 
rowego Wymagania skromne 

~
. proszę kieroawć do ~dmini 

,, ·nyb. ·• pod EC. 
i.IASTOSCIWAlll&: . '- -1GRYPA. PRZEZIEBIENIE -K.UPU-J~_ZL_<Y._I_'O-i _SREB_'_R_O.~ 
~ al'iw· . liĄ J:S1~L~'l'.ilR.IJi. ł'bą BuLE GŁOWY: ZEau 1 l11 (eny. Zaklad ju9Uersko -

.~Ąc. omtAALNYCH PRoszKOw lM '"sa.a.KDGUTKIEM" ' .s&i Jakób liro&~ .Piotr 
Zł. 2.000 - 11684 

Zł. 50000 na n-ry 7210 49336 170359 
Zł. 20000 na n·ry 34508 160265 169357 ·· Nr.~ 

PATRZCIE JAKIE PRDS%Kl WAM :DAJĄ 
189440 .lł. 1000 - 27813 74939 90727 138866 

63120 189119 Zł. 10000 na n·rv 15151 66529 87673 
eovż SĄ JUŻ NAŚLADOWNICTWA. 

o.~.1!IAl.Ne PROSZK• ,M1GRENo·lilERvos•N" z KOGUTK!E" DWA POKOJE z kuchni'b 
wszystkim.i wygodami do 

zaraz przy ul. ZeroIDBkiego 5 
u dozorcy 

Zł. 500 - ·30383 55711 63126 · 88449 
117957 133244 143545 151459 159(48 

132241 . 
Zł. 500 na n·ry 12915 76720 122712 

29236 137875 154815 177670 

1. ... ' 

Zł. 400 na n-r~: 3869 16017 66971 

W, KINIE. 

Ona: Ach, widzisz, jak on 
ją carujel Gdybyś ~ clloc 
raz tak mnie pocałował,. jak 

• ten amant na filmie.„ 
On: Bój si~ Boga! Czy maaz 

poj~cie_1. ile mu za to płaci§! .? 

T 0 AST. 
- Panie i panowie !-roz 

począł mówca po kolacji! -. 
.1.'llie potrzeba, aby kobieta bY, 
ła pixkna. Nie ma równiez 
nieszczęścia, jeśli nie jest U· 
talentowana. Ale jedno musi 
u.nneć w życiu, a mianowicie. 
gotować. .Ą naj,lepszym do: 
.wadem poparcie mojego twie 
rdzenia jest nasza uprzejma 
gospodyni, nieprawdaż, DlQ· 
J.e panie i panowie .?. 

- Dzisiejsza młodzież jest 
strasznie źle wychowana.„ 

- Nie rozwniem twej iry­
tacji. Brzecież pirzed chwil~ 
ustąpił ci młody chłopa.k 
swoJego miejsca :r 1 

- 'l'ak ale moja żona jesz 
~ze :wc~ż stOi. - - _ ... ..:....J-..... - # 

.u MALARZA!. 
Do portrecisty: zgłosiła si~ 

~aikaś bardzo bogata, lecz sq 
pa, stara i krótko:wzroczria 
piła, , . 

- Prosz~ pana, ależ ten, -
.obraz co tu wisi, jest naP.I'aW 
d~ szkaradny ! 

- Bardzo przepraszam, 
tym razem pani si~ myli! bo 
to jest tylko lustro! 

w. SZKOLCE. 
Nauczyciel: Moje dziecko 

·dlaczego piszesz słowo dziu­
rą przez o z kreską, kiedy 
lrzeba pisać przez u ..• 

. Henia R.: A ja myślałam, 
że trzeba pisać przez o z kre 
ską, bo przecież dziura jest 
okr!łgła. _. __ • 

W OPERZE. 

Irena i Fred siedzą w. o}!Q 
rze. 

·- Fred jest zachwyccny; · 
- Ta śpiewa'.!zka ma CU· 

downą koloratur~ ! 
Irena gromi go spojrze • 

niem: .i • ;i 

- .Uważaj lepiej na śpieJI! 

DO W OD. - . . - .=1 

Pani ,(zaglądając do kuch­
ni). ~ Ma.rysiu, ty napewno 
wiesz, wi~ powiedz o której 
wrócił pan tej nocy .?. 

Marysia: Nie wiem, prosz~ 
pani, ale dziś rano o 7-ej_ go­
~inie kamasze P.ana by~ je 
szcze cie}2łe. -· ·-- _ __ --~ 

DOWOD, .. •·i· •• 

- Macie now11: słu14c§ (I, 
- Skąd wiesz? - -· 
- Poznałem po odciskach 

P.alców, na talerżu! _. 

KOMENTARZ. 

- Czemu oskarżony nie 
zwrócił znalezionego pierś-

cionka _?. · - . 
- Panie ~~io, na pierś· 

cionku wygrawerowany bY,:ł 
pa pis: ,1DQ śµJ,iei:ci twój'11 

... ' ,,.,._., _Miiia ..... „ 

''ROUM1.MIGReNO•NERVOSIN• $,I\ rei; w TAllLETKAr.H, 

D~ SPORTOWIEC. 

- CzY, był pan kiedy pier 
wszym w jakich zawodach. 

- O, taki W turnieju bi· 
lardowym }>yłem pierwszym 

. k.tórY, zrobJł dziur~ w suk.nie. 

KOSTIUM PLA.ZOWY, 
- ~~żu, proszę mi prZY, • 

nieść papierośni~. Jest w. to 
re bee. 

- Nie potrzeba, lrupimY, 
papierosy na plaży. 
· - Widzisz1 chodzi o to, że 
zostawiłam w P,apierośnici 
mój kostium k_łlPielowy. 

PROTES't. 

- Karły, z pańskiej budY. 
cyrkowej to oszustwo ! Jeden 
Jest :wi~szY, od drugiego. ! 

-Przepraszam! Jeden ,iest 
m.niejSZY, od drugiego. 

WSYPA. 

Do urz~u P.rzychodzi ele­
gan~k!l k9bieta. . 

- Czy mag~ widzieć si~ z 
P.anem rad~ .'!, 

- Owszem, Takie elegan­
ckie kobietki to pan radca 
zawsze zaraz przyjmuje- o4 
po.Wiada kancelista. 

- Dobrze! To niech pa.u 
.zamelduje, że przys?Ja żo-na 
pana radcY, J. __ _ .. . . .~- .. _. 

JD G .O 'I S T· ~. 
- Moja Wn.a kaszle łatał 

nie~ trzY, noce z rzłdu nie mQ 
głem spać. 

- Nie .wezwałeś lek.ar.za l? 
,..._ Zby;teczne1 jutro Wyjeż· 

dtalll i wr.~ za tI~eń, 

MIĘDZY KOCHANKAMI. 

- Ciągle ćmisz te obrzyd 
liwe papierosiska! Widocznie 
s~ ci milsze ode mnie! 

- Pewno! One~ si~ tll 
ko dla mnie! 

SZKOCJA. . l : -

....... Cóż ty tak :vrci~ stoisz 
nad tą woCląi /! 

- J3o widzisz, przed tygQ 
dniem założyło się dwóch 
~~otów, ktory dtU.żej WY; 

trzyma pod wooą i jeszcze ta 
den nie wypłyn~, .. 

~ozy . . _.i J-'-I 
ł'~~JACióLKAMI, _ : , 

- Nie \\•iesz ile lat ma ten 
adwokat, z któl'Y.111 by:łaś 
wczoraj w separatce.? · 

- .Hm... eto '-odziny dzie· 
siątej myślałam, że ma czter 

I 
dz1esci1 ale potem zrobił na 

· mnie wrażenie dwudziestolet. 
niego chło.J2Ca. 

FATALNA PO:MYŁJU. 

- KiedY, o'dkrył pan, panie 
dozorco, ż·e ów ~ość w muze.· 
ill1 numizmaty_cznem b;rł zło 
dziejem .? 1 

- Kiedy mi na odchodnem 
wcisnął do ręki jako napi­
wek j.ednego ~~kieg:o ~e· 
nara! 

~~~„ • . 
.- Gdybyś chciał i potra 

fil choć, przez jeden dzień 
być tak uprzejmy, jak ~ ka 
walerowie z film.u 

- Tak, a czy mesz ile im 
za to. płac§? . __ , , 

- AQ'TENTYOZNE •. 
łłenia R.: Ja Sio. 

~ę, kury do o -
da.~. . 

- Głupia jesteś, 
kur w~tyaąi. · 

Henia .R.: Ale 
iest i kogu.tek, 

~Dz-x; 
1·~t<.MlNATO:ni.t\ ..... ~~1 

- Wies21 Franek, 
ster to prawdziwv. 
chłop. 

- No. .?, 
- 8o wiesz, od 

mu m&jlltrowa o 
łeb rozoiła1• to ci~ 
WllZe tY,llco IUJ:QOW 
P,r~bija~ 

OOD.AiRQNEK 
lMIENINQWX. 

- Wiesz, kupi 
na licytacji .szesć 
skonałego wina dla 
le pros~ ci~, nie m 
P, tym. 

- Ach r<>zumie 
jej zrobić niespo 
imieniny .? 

- J~ nie,_ bQ w' 
zu wypiliśmy„! 

l ' 
SZKOCI~ . 
Dwaj Szkoci =t 
- Zriasz już n 

wcip na tema.t 
dnoś<'4 _? eg 

- Nie, opowieds ~ pe 
- Jak mi d• i= 

penny, opo)Vle.rn ci. je 
- A.eh, znakom.i 

śmiejąc s1ę Szkot 
(i, -


